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Sprawa wschodnich granic PolsKi 
narazie została przez radę ambasadorów odłożona. 

AW. _ WARSZAWA, 7 marca. - -
Respondent „Gazety Warszawskiej" do-
8 ° s ' z Paryża: Komisja opracowująca de-
^zic w sprawie granic wschodnich Polski 
gadająca się z pp. Laroche (Francja), — 
: a r &nt (Anglja), Vanutelli (Wiochy) i Un-
,akashi (Japonja), miała skończyć swe pra-
*e bm., a dziś, w środę rada amhasado-
* w miła powziąć decyzję. 

Z powedu Wschodniej Małopolski za
szła zwłoka. Anglicy uważają, że wraz z 
artykułem 90 trakta'u wersalskiego nale
ży załatwić sprawę Małopolski w myśl art. 
91 tego traktatu. Stanu faktycznego 'Angli
cy nie kwestjonują, ale stwierdzają, że po
stanowienia o losie Małopolski nie obowią
zują rady ambasadorów. 

(Doniesienie powyższe, zacytowane 

przez Agencję Wschodnią według „Gazety 
Warszawskiej" wydaje się być o tyle nie
ścisłe, iż odnośne punkty traktatu, wersal-
fkiegc traktują o rzeczy całkiem przedmio
towi temu obcej, a mianowicie o stosun
kach polsko-niemieckich i o opcji na tere
nach b zaboru pruskiego. Chodzi tu.więc 
raczej o traktat w Saint Gcrmain, który 
reguluje m. in. kwestję Galicji wschodniej, 
jak i innych ziem b. pań/twa austrjackicgo. 

Co się tycr.y merytorycznej oceny depe

szy powyższej, którą podajemy na odpo
wiedzialność jej źródeł, to w d l e doniesień 
naszego londyńskiego korespondenta (E. S. 
izecz przedstawia się tak, iż anglikom nie 
chodzi w cale o kwcstje formalne, ale o 
stopień zainteresowania kapitału angiel
skiego w galicyjskim przemyśle naftowym 
i punkt ' ikości tk\, i tylko w propozy
cjach, jakie uczynione będą w Londynie ze 
sr ony rządu polskiego. — P:zvp. Red.). 

Pogłoski o marszu francuzów na Berlin. 
Tel, y,l — LONDYN, 7 marca. — 

'ukowa prasa londyńska notuje niepraw-
j,°Podobnt} pogłoskę, jakoby marszałek 
, ° C a przedstawił radzie ministrów projekt 

! s zei akcji militarnej w Niemczech, któ-
'* siałaby doprowadzić aż do zajęcia Ber-

Według zdania poinformowanych sier 
"^omość ta ma być tylko przygotowa

nie mdo akcji, zmierzające' do zajęcia Mo
nachium. „Daily Express" podkreśla, że 
takie posunięcie, dyktowane z Paryża mo
głoby znacznie wpłynąć na wzmożenie się 
prądów antyfrancuskich w Londynie i Wa
szyngtonie. Postawa niemiecka natomiast 
nie rokuje dobrych nadziei, a nader bojo
wo nastrojona mowa kanclerza Cuno na-

pewno nie usposobi sympatycznie nawet 
najbardziej gcrmanofilskich kół w zachod
niej Europie. Prasa angielska wszelkich 
odcieni komentuje ostatnie wystąpienie 
prasy niemieckiej i znajduje, że nie nada
ją się one bynajmniej do uspokojenia i 
przychylnego nastrojenia rządu angielskie
go w stosunku do kwestji odszkodowań. 

Ataki niemców na W. Brytanję mogą wy
wołać bardzo przykre dla nich skuiki. Na
wet „Manchester Guardian" czyni pewne 
zastrzeżenia pod adresem niemieckim, u-
ważając, że rozgoryczenie nie uprawnia 
jeszcze do polityki nicrozsądku i nie licze
nia się z faktami. E. S. 

Anglja nie chce zatargu z Francją 
ale warunki zmuszają ją do trzymania się w rezerwie. 

PAT — LONDYN, 7 marca. — Odpo-
a<tając w izbie gmin na wniosek ze stro-

7 'kptitowanych partji pracy, dotyczący 
Palności Francji w zagłębiu Ruhr, Bo-

^ Law oświadczył, że doniesienia, we-
, "fi których Francja zmusza rzekomo ro

dników niemieckich do zobowiązywania 

się, że będą pracOwali na rzecz republiki 
nadreóskiej, nie przedstawiają istotnej po
l i tyki francuskiej. Bonar Law zapewnia, 
że wszelkie wnioski, mające na celu wy
wołanie interwencji angielskiej, domagają 
się czegoś, co Francja uważałaby za akt 
wrogi. Premjer dodał, że Francja cierpi, 

zdając sobie jednak sprawę z tego, że je
szcze więcej cierpią Niemcy i dlatego od
czułaby wszelkie próby pośrednictwa jako 
głęboko krzywdzące. Nic powinniśmy przy 
taczać się do akcji francuskiej. Jeżeli je
dnak niektórzy deputowani zapomnieli, że 
w czasie wojny walczyliśmy z Francją, ja

to sojusznicy, to większość Anglików o 
tem nie zapomniała. Nie chcemy zntargu 
z Francją, o ile to będzie możliwe. Z temi 
samemi zamiarami nosimy się i wzglądem 
Belgji. 

Mowa kanclerza Cuno wywołała rozczarowanie. 
OPINJA FRANCUSKA. 

PAT — PARYŻ, 7 marca. — Kanclerz 
w swej wczorajszej mowie w parla-

er»cie Rzeszy ponowił oświadczenie, że 
^ Rzeszy po konferencji paryskiej za-i 
°Ponwal przedstawienie propozycji, na 

l e

 ttl*e» ż e jednak sprzymierzeni odrzucili 
Projekt jakkolwiek miał on posiadać 

^ Z e znaczenie. Kanclerz Rzeszy utrzymu-
e dalej, że zarówno z francuskiej księgi żół 
^ ' a k i z angielskiej księgi błękitnej wyni-
? iasno, że żadne propozycje niemieckie 
' "togiyby powstrzymać Poincare od po-

| łowionej okupacji Ruhry. Wobec tego 
Q*aju twici dzeń kanclerza należy zazna-

i ™ że w rzeczywistości księga żółta wy-
2 u ie spofób niezbity, że niemiecki amba-

4dor w Paryżu nie uczynił sprzymierzo-
^•7 żadnej propozycji tego rodzaju, o ia-

wspomina kanclerz Rzeszy. Podczas 
t

0 , lferencji paryskiej dr. Mayer oświad-
" Peretti delia Rocca, iż otrzymał od 

j , ,So rząd. instrukcje zakomunikowania 
0 l ,*caremii oficjalnie o wypracowaniu 

k * e z rząd niemiecki planu uregulowania 
j e j . e s ^ odszkodowań, przyczęm on Meyer 

upoważniony do interwencji u Poinca-
s j w celu dania możności jednemu z przed-
Hja ' e h ' rząd' niemieckiego przedstawi*-
t *ego planu ministrom państw sprzymie-
go 0 m i a n o w i c i e ustnego wyłożenia 

t } a p r 2 e d nimi. Protokuł konferencji głosił 
bil * C * > c m c a r e w odpowiedzi na to sro-
5?

 U w a g ę , iż krok ambasadora Meyera jest 
l ą naw. t mniej określonym, aniżeli n >-
^. i a.du niemieckiego do Londynu, albo-
Pcw!" y ^ a , 1 Y m wypadku niema nawet pr 

^iad 
ŁVcji na pumie a jest tylko krok zapo 

t>o<j f '^ cY wizytę. Bonar Law ca łkw ic ' 
On ^ , e l i ł zdanie Poincare, że odpowiedz 
go . ą a ! t c i ę z e strony rządu niemieckie-
ftje^.lnna być odroczona, ponieważ rząd 

l e ck i nie uczynił zadość programowi 

obrad. Rząd niemiecki nic nalegał więc«; 
na to, aby zakomunikować konferencji 
o tym programie, o którym do tej pory 
sprzymierzeń nie otrzymali wiadomoś.::, 
ani ustnej, ani pisemnej. W >.en sposób nie 
może być żadnej dwuznaczności co ćo te-
«o,.że Niemcy nie uczynili żadnej propozy
cji i że rozmyślnie wystawili się na - .nkejc 
karne i "ie czynili nawf* r.ajmr'r, zyn\ 
wysiłków / celu ich uniknięcia. 

' PAT — PARYŻ, 7 marca. Polradjo. -
Dzienniki stwierdzają jednomyślnie, że 
przemówię ic kanclerza Cuno mia łn na 
celu jedynie wzmocnienie wewnętrznej 
sytuacji po ,y_znej państwa a w ni -cin 
n ;e zmienia sytuacji ogólnej. N?o^ół pa
nuje przekonanie, żc mowa kanclerza nie
mieckiego miała na celu skłonienie rządu 
francusk' :go do przcdstaw :enin swego 
punktu widzenia na poruszone przez kan
clerza kwestie. Prasa wzywa Poincare, i-
by konlyniiowa' systematycznie i cierpli
wie wszczętą akcję. 

OPINJA ANGIELSKA. 
PAT — LONDYN, 7 marca. Polrądj< 

Times" omiawiając mowę kancelrza Cu
no, zaznacza, r'j - ; e d*»ła ona pozytywna 
go wyjaśn.'"nin w sytuacji, "yl iacja z \ z n -
cza dziennik wyjaśniłaby się wtedy tyik \j 
gdyby Itlemey przedstawili konk- 'ne su
my, których zapłatę pragną skuteczny 
Na razie stanowisko rządu Rzeszy usuwa 
wszelką ątpliwość co do :ego dobrej 
woli. 

OPTNJA PRASY N I E ^ ^ C K I E J . 
AW. — BERLIN, ' marca. — Prasa 

!-, -lińska wszystk.tch ~.!tamów, z .wyjąt
kiem komunistów, jest zadowolona z de
klaracji dr. Gmo. Tłumaczy się to tem, że 
kierownicy polityczni widz- w je£o mowie 
ustępy, ktćre odpowń'*" 5* ich poglądom i 
ich dążeniom. Podczas, j«dy prasa sociali-
slyczna podkreśla wyjątki mowy, w któ
rych Cuno zaznacza gotowość do rokowi:'. 

Erasa prawicowa naodwrót cytuje wszyst-
ie ustępy, w których Cuno zwrócił się 

przeciw niepotrzel nej gadaninie o pertra
ktacjach. Tak więc wygląda zwycięstwo 
Cuna. 

,,Vossische Zeitung" zwraca się prze
ciw niektórym słabszym punktom w mo
wie Cuna i konstatuje brak bliższych wy
jaśnień co do niemieckich propozycji, zło
żonych konferencji paryskiej, wyrażając o-
bawę, żc strona przeciwna może brak ten 
podkreślić. Mimo to usiłuje ,,Vossische 
Zeitung" przekonać czytelników, że osta
tecznym celem obecnego rządu jest poro
zumienie z Francją. 

,,V^rwac ts" w artyl'"' 1 '" w*tenuvr«i ™ ( 
„Chcieliśmy i chcemy nadal porozumienia" 
usiłuje również wyprowadzić z przemówie
nia Cuna wniosek, jakoby deklaracja rzą
du miała charakter pojednawczy. Nieco 
kłopotu sprawia mu jednak uzasadnienie 
zwrotu „ precz z gadaniną o rokowaniach" 
który prawica przyjęła burzliwemi okla
skami. Incydent ten, pisze dziennik, da po
wód do spornej interpretacji gotowości rzą
du do rokowań. Nie ma to jednak, pisze da 
lej „Vorwaerts" znaczenia decydującego, 

[gdyż kierownik rządu musi w obecnych 
warunkach iść pod naciskiem mas w tym 
lub owym kierunku. 

Pozatcm wywierają głosy prasy niemie
ckiej wrażenie, jakoby dzienniki powstrzy
mywały się od krytyki deklaracji Cuna ze 
względu na ,,Burj?frieden" „Berliner Boer-
sen-Courier" i „Berliner Lokalanzeiger" 
oraz „Deutsche Tagcsz.eitung" podkreśla 
jąc przedewszystkiem demagogiczne frazę 
sy Cuna, obliczone na rozniecenie uczuć 
nacjonalistycznych wśród mas niemieckich. 

O 

KONDOLENCiF. FRANCUSKIE DLA 
NIEMIEC. 

PAT. — PARYŻ. 7 n)arca — Z powo 
du śmierci ambasadora niemieckiuso dr. 
Meyera dyrektora protokułu dyploma
tycznego złożył w imieniu rządu francus 
kiego u charge d'affaires niemieckiego 
kondolęncje- Prezydent Millerami pole 
cił również złożyć ambasadzie niemiec 
kiei kondolęncje. 

POINCARE JEDZIE DO BRUKSELI. 
PAT. — BRUKSELA 7 marca. - Poin

care przybywa tu, aby dnia 12 bm. odbyć 
konferencję z Theunisem i Jasparem. 

ZWROT KLISZ BANKNOTOWYCrL 
PAT. — BERLIN, 7 marca - Dyrek

cja banku Rzeszy donosi, że francuskie 
władze wojskowe zwróciły filji banku w 
Duesseldorfie sześć kufrów z kliszami do 
bicia banknotów, skonfiskowanych dnia 
24 lutego-

GWARANCJE ALBO PRZEMOC. 
PAT. — PARYŻ, 7 marca — W zwiąż 

ku z dyskusją w senacie nad projektem 
ustawy o poborze do wojska, senator De 
Juvenel oświadczył między in.: Trzeba, 
aby świat dowiedział się, że musimy ucie 
kać się do przemocy, skoro nie możemy 
dopiąć celu z akcją solidarną. Trzeba aby 
rząd wyraźnie oświadczył: Jeżeli prag
niecie, abyśmy zredukowali siły zbrojne, 
dajcie nam gwarancję, które nam obieca
liście. W dniu dzisiejszym, mówił dalej 
Juvenel kraj żyjący w odosobnieniu jest 
skazany na niebezpieczeństwa. Mówca 
skończył wezwaniem rządu do utrzyma
nia dotychczasowej linji politycznej. 

o \ 
STANY ZJEDNOCZONE A TRYBUNAŁ 

ROZJEMCZY. 
PAT. - BORDEAUX, 7 marca - Pro 

zrdent tiarding oświadczył w sprawie 
udziału Stanów Zjednoczonych w mię
dzynarodowym trybunale sprawiedliwoś 
ci, że Stany Zjednoczone nie mogą odmó
wić przyłączenia się do programu tego 
trybunału, wobec tego, że utworzenie 
międzynarodowego trybunału sprawied
liwości stanowi najważniejszy krok na 
drodze postępu jaki świat uczynił dla za
stąpienia panowania siły :.bro.incj, pano
waniem sprawiedliwości, opartej na pra
wie. 

ROCZNICA MASSARYKA 
PAT. — PRAGA, 7 marca — Z1 oka

zji 73-letniej rocznicy urodzin Massarrka 
miasto jest udekorowane, a dz ienni ' - ' l l M 

łaszają artykuły z wyrazami hoR' 



UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 

PAT — WARSZAWA, 7 marca. — Ra
da min. na posiedzeniu w dniu 7 bm. uchwa 
lila co następuje: 

1 ) Wniosek prezesa G. U. likwidacyj
nego o rozszerzeniu mocy ustawy dotyczą
cej oszacowań świadczeń i strat wojennych 
na ziemię wileńską i województwa wscho
dnie. 

2) Wniosek ministra pracy i opieki spo
łecznej w sprawie pierwszeństwa dla inwa
lidów i zdemobilizowanych przy obsadza
niu posól w urzędach państwowych, zape-
*vnla;p£cych zdemobilizowanym i inwalidom 
pierwszeństwo w uzyskaniu posad pań
stwowych, o ile wykażą kwaliiikacje rów
ne z in. kandydatami. 

3) Wniosek min. spraw zagr. w sprawie 
służby przygotowawczej w min. spr. zagr. 
I egzaminu dyplomatycznego-konsularnego. 

4) Projekt poprawki do projektu usta
wy o uregulowaniu stawek celnych. 

5) Projekt ustawy o języku urzędowym 
W sądownictwie i notarjacie w wojewódz
twie poznańskiem i pomorskiem. 

6) Projekt ustawy, niezałatwionej przez 
sejm ustawodawczy o pracy młodocianych 
1 kobiet, który reguluje w szerokiej mie
rze warunki zdrowotności i warunki wy
chowania pracowników małoletnich. 

7) Projekt ustawy w przedmiocie roz
ciągnięcia na obywateli państw obcych 
przepisów o odszkodowaniu z tytułu niesz
częśliwych wypadków przy pracy, 

8) Projekt ustawy o zniesieniu przepi
sów prawuych, ograniczających równo
uprawnienie żydów w b. zaborze rosyjskim 

9) Projekt ustawy o sądach powiato
wych i sądach pokoju. Projekt ten oparty 
jest na pracach komisji koodefikacyjnej i 
oprowadza w życie postanowienia konsty
tucji co do wybieralności sędziów pokoju. 
Ma on również na celu udoskonalenie i u-
jednostajnienie organizacji sądownictwa, 
zapowiedziane przez prezesa rady min. w 
programie, przedstawionym sejmowi. 

Na posiedzeniu tem minister spraw za
granicznych przedstawił sejmowi sprawą 
uznania wschodnich granic Rzplitej przez 
radą ambasadorów, przyczem stwierdzili 
naogól przychylne stanowisko sprzymic 
rzonych, które pozwala przypuszczać, że 
decyzją rady ambasadorów w niedalekiej 
przyszłości spra*va ta będzie przychylnie 
dla Polski załatwiona. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
O PLACÓWKĘ DYPLOMATYCZNĄ 

W BERLINIE. 

Tel. wł. — WARSZAWA, 7 marca. — 
Pogłoski o zamierzonej zmianie na stano
wisku przedstawiciela polskiego w Berli
nie są nieprawdziwe. Były przedstawiciel 
Polsk i w Kłajpedzie dr. Szarota, o którym 
mówiono, że reprezentować będzie Polskę 
w Berlinie nie uda się na to stanowisko. 
Na placówkę berlińską wraca dawny przed 
r,lawiciel Polski p. Madejski. J. U. 

PROCES O ZABÓJSTWO METROPOL. 
JERZEGO. 

Tel. wł. — WARSZAWA, 7 marca. — 
Termin procesu Smaragda o zamordowanie 
metropolity Jerzego definitywnie nazna
czono na 16 kwietnia. Świadkowie do tego 
procesu otrzymali już wezwania sądu na 
ten dzień. 

KONFERENCJA EKONOMICZNA W-
HELSINGBORSIE. 

Tel. wł . — HELSINGFORS, 7 marca 
• Jutro 8 marca odbędzie się końcowe 

posiedzenie konferencji ekonomicznej 
państw bałtyckich i zapadką uchwały co 
do miejsca i terminu następnej konferen
cji. Z donioślejszych uchwał zapadłych na 
obecnej konferencji należy wymienić u-
chwały o utworzeniu izb handlowych* 
państw bałtyckich w Warszawie, Hel-
singforsie. Rydze i Rewlu, oraz uchwałę 
dotyczącą jaknajszybszego zawarcia 
wr.ajemnych traktatów handh. ..ych. 

WIZYTA DYPLOMATYCZNA. 
Warszawski korespondent „Republi

k i " telefonuje: 
Wczoraj przybył do Warszaw} - szef 

sekcji mniejszości narodowycli przy L i 
dze narodów p. Colbam i złożył szereg 
w: - t przedstawicielom rządr. polskiego. 

TRAKTAT POLSKO-WŁOSKI. 
PAT — RZYM, 7 marca. Stefani. Mus-

solini oraz amabasador polski wymienili 
dokumenty ratyfikacyjne, dotyczące trak
tatu handlowego, zawartego pomiędzy 
Włochami a Polską dnia 12 maja 1922 r. 

AMERYKANIE DO POLSKI. 
AW. — WARSZAWA, 7 marca — L i 

czna misja amerykańska, wyjeżdżająca 
na kongres międzynarodowy handlowo-
przemysłowy do Rzymu, z Włoch wybić 
rze sic do Polski, celem zaznajomienia się 
z życiem handlowo-przemysłowem i kul-
turalnem naszego kraju. Misji towarzy
szy p. C. Lcsley, generalny sekretarz a-
mcrykańsko-polskiej izby handlowo-prze 
myślowej w Nowym Jorku. 

MAC DCN. ZL W WARSZAWIE. 
Warszawski kor. „Republiki" telefo

n u j 
Pniybył do W a r s t w y wysoki komi

sarz'Ligi Narodów w Gdańsku, MacT---
nelt celem przedstawienia się rządowi 
polskiemu. P. Mac Doiiclla pn.yjął śnia
daniem delegat polski przy Lidze naro
dów p. Askenazy. Wieczorem wysoki ko 
misar: bvł na przedstawieniu w operze 
Dziś p. Mac Donell zostanie przyjęty 
przez wiceministra p. Strasburgiera, a 
wieczorem będzie na obiedzie w posel
stwie angielskim. W piątek wydany bę
dzie na jego cześć obiad w ministerstwie 
spraw zagranicznych poczem nastąpi 
wyjazd p. Mac Donella do Gdańska. W 
czasie swego pobytu wysoki komisarz 
będzie przyjęty przez prezydenta Rze
czypospolitej p. Wojciechowskiego. Ter
min audjencji nie został jeszcze ustalony. 
ROLNICTWO WOBEC KREDYTÓW 

RZĄDOWYCH. 
W roku zeszłym rolnicy otrzymali 

1500 miljonów kredytu rządowego. Zna
czna część tych kredytów została już 
spłacona, o nowe kredyty rządowe rolni
cy się nie ubiegają. . 

Marka polska na Górnym Śląsku, 
Jak odbywa się ustalenie jej kursu w Katowicach. 

ROSJA EKSPORTUJE ZBOŻE. 
PAT. — RYGA, 7 marca — Do portu 

tutejszego przybyło dzisiaj z Rosji 79 wa 
gonów zboża. 

PAT. — RYGA, 7 marca — Centralna 
rada związków zawodowych w Moskwie 
zaprotestował, przeciw wywozowi z Ro 
sji 500 tysięcy pudów zboża. Wywożąc 
zboże, Rosja przyjmuje jednocześnie da
ry z zewnątrz. Do Windawy przybył o 
kręt z produktami komitetu nansenow-
skiego, a d- 5 bm. przeszło przez Łotwę 
do Rygi 30 wagonów artykułów spożyw
czych. 

ROSJA I UKRAINA. 
Teł. wł . — GDAŃSK, 7 marca - Do 

„Nationaltidcndc" donoszą z Moskwy. 
W związku z przygotowaniem do no 

wego związku republik sowieckich, peł
nomocnym przedstawicielem Ukrainy w 
Moskwie został mianowany p. Manniłs1: 
S e k r e t a r z generalny komui.istycx.nei par 
tji. Ukrainy. Zarówno ukraiński WCIK-
lak i Sownarkom udzieliły mu szerokich 
pełnomocnictw do reprezentowania U-
krainy we wszystkich organach związku 
republik. S- H. 

LIPSK - MOSKWA. 
PAT. — LIPSK, 7 marca — Dziś po 

południu przybył tu samolotem prezy
dent Rzeszy Ebert w celu wzięcia udzia 
lu w uroczys/cm poświęceniu lotniska, 
które będzie portem lotniczym dla samo
lotów na linji Lipsk — Moskwa. Prezy
dent wygłosił krótkie przemówienie z 
życzeniem, aby stworzenie tego portu 
stało się kamieniem węgielnym dla przy
szłego rozwoju niemieckiej międzynaro
dowej i handlowej żeglugi powietrznej. 

L ITWINI PRZEPRASZAJĄ. 
PAT. — LONDYN, 7 marca - Polrad 

jo. Rząd litewski przesłał rządowi angiel 
skiemu za pośrednictwem swego charge 
d'affaires w Londynie; notę, w której wy
raża głębokie ubolewanie z powodu za
aresztowania i przetrzymania przez woj
ska litewskie członków wojskowej misji 
angielskiej w Warszawie, którzy badali 
sytuacje w strefie neutralnej. Nota zapo
wiada, że pełne wytłomaczenic tego 

r'v].-rego faktu nadesłane będzie rządo-
. .kiemu bez zwłoki. 

AW. KATOWICE, 7 marca — Z powo 
du nieporozumień, jakie wynikają na tle 
urzędowego ustalania kursu marki pol
skiej, przedstawiciel „Ajencji Wschod
niej" zwrócił się do syndyka izby handlo 
wej, inżyniera Brzeskiego z prośbą, o 
wpuszczenie mu właściwego celu noto
wań urzędowych.'oraz wyjaśnienia, kogo 
i w jakich wypadkach obowiązują. 

W myśl par- 307 konwencji genew
skiej, odpowiedział inż. Brzeski, wyłoni
ła izba specjalną komisję dla ustalenia 
kursu marki polskiej. Artykuł ten przewi 
duje, że, w razie wypowiedzenia marki 
niemieckiej, prawo określenia kursu mar 
tti polskiej przysługuje izbie handlowej-
Określenie to następuje na zasadzie prze 
clętuych kursów banknotów polskich w 
Gdańsku, Berlinie i Katowicach, .kik wia 
domo Berlin ani Katowice nie notują do
tychczas marki polskiej urzędowo: izba 
handlowa nie zdołała dotąd założyć w 
Katowicach giełdy pieniężnej, głównie z 
powodu braku odpowiedniego lokalu. 

W skład wyżej wymienionej komisji 
wchodzą: dyrektor katowickiego od
działu PKKP.. jako przewodniczący, 3 

przedstawicieli banków, 1 z ramienia 
przemysłowców i 2 przedstawicieli ku-
piectwa- Komisja obraduje codziennie po 
południu i ustala kurs marki polskiej, waż 
ny na następny dzień stosownie do regu
laminu, bez względu na ilość obecnych 
członków, w ściśle oznaczonym terminie 
między godz 4 a 4 i póf po południu. W 
razie niedojścia do porozumienia rezstrzy 
ga o kursie izba handlowa (dotychczas 
nie było takiego wypadku). 

Ustalony w ten sposób kurs komuni
kuje komisja walutowa natychmiast u-
rzędom telegraficznym, dyrekcji kolejo
wej i prasie. Władze kolejowe i telegra
ficzne przesyłają kurs ten natychmiast 
stacjom i gminom. 

Szczególny nacisk należy położyć na 
to, oświadczył w końcu p. inż. Brzeski, 
w czem publiczność nie orjcntujc się do-
stttecznie, że ustalony kurs marki pol
skiej nie odnosi się do pieniężnych trau-
zakcji wymiennych, gdzie waluta jest nie 
jako towarem, lecz obowązuje przy wy
wiązywaniu się z długów, względnie 
przy zapłacie za zakupiony towar 

SKUTKI TRAKTATU W RAPALLO 
AW. — PARYŻ, 7 marca — „Eclair 

zamieszcza uwagi wybitnej osobistości 
rosyjskiej o raporcie Brockdorff-Rant-
zaua w sprawie sytuacji rosyjskiej. 

Jak twierdzi „Eclair" w Rapallo za
warty został układ wojskowy między 
Niemcami a Rosją, być może, że układ 
jest ustny. Na istnienie tego układu wska 
żuje szereg inżynierów i robotników nie
mieckich, którzy wyjechali do Rosji, 
wstępując tam do fabryk amunicji, aero
planów, gazów trujących itd. 

Na posiedzeniu „internacjouału" Bu-
charin przedstawił teorję, w myśl której 
komuniści w razie wojny mogą przystą
pić do sojuszu z państwem hurżuazyj-

nem. Obecna okupacja Ruhr przedstawia 
odpowieldni moment do wyzyskania trak 
tatu w Rapallo. Wezwano więc do Berli
na Brockdorf-l«?antzaua. który złożył ra 
port o obecnej sytuacji Rosji w tonie bar
dzo pesymistycznym, uważając że nie 
można liczyć na interpelację wojskową 
Rosji. Zdaniem posła niemieckiego woj
skowy układ z Rosją został już przedar
ty. Nipnmiej pesymistyczne były uwagi 
Ratltzau o położeniu ekonomiczuem Ros
ji- Raport posła Runłzaua pisze dalej 
dziennik — spowodował oziębienie sto
sunku rządu niemieckiego do Rosji 
i wznowienie rokowań z przeciwnikami 
bolszewizmu. 

WŁOSKA POLITYKA ZAGRANICZNA 
Szczegóły posiedzenia rady ministrów. 

A W. — RZYM, 7 marca. „ I I Secolo' 
podają sprawozdanie z obrad rady mim* 
strów nad polityką zagraniczną gabinetu. 

W sprawie Ruhr Mussolini oświadczył, 
że sytuacja jest niezmieniona. Obaj nieprzy 
jacicle trwają w swych zamiarach, Angh5 

zaś zachowuje nadal stan życzliwej naga* 
ny(?). Włochy nie usuną się od żadnej pro* 
by przywrócenianormalnych stosunków W 
Europie środkowej. Dały tego niezbity do
wód, wspomagając Austrję. Solidarność 
Włoch z Francją na wspólnym terenie od
szkodowań dała powód do pogłosek, że po
rozumienie to jest skierowane przeciwko 
innemu mocarstwu. Urzędowe wyjaśnieni 
rządu w tej sprawie przedstawiło prawdzi
wy stan rzeczy. Obecny rząd włoski prag' 
nie przyjacielskich stosunków z Francja 
ale to nie ma cech sojuszu. Rząd faszystów 
prowadzi polityką autonomiczną i nie przy
stąpi do sojuszów, któreby nie zapewniały 
interesom włoskim maximum korzyści. 

Odnośnie Turcji między Włochami, An
glja i Francją toczą się rokowania w spra* 
wie ustalenia wspólnej linji postępowania 
tych trzech państw. Anglja wysuwa trzy 
postulaty, co do których jest nieprzejedna
na, a mianowicie formuła odszkodowań tu-
recko-greckich, formuła gwarancji praw
nych dla cudzoziemców i klauzula gospo* 
darcza. Rząd włoski jest zdania, że nie po* 
winno się z góry odrzucać żadnych propo
zycji tureckich, z wyjątkiem jakichkolwiek 
kontrpropozycji w kwestji wspomnianych 
wyżej trzech postulatów. 

Następnie Mussolini poruszył kwestj*. 
Kłajpedy i granic polsko-litewskich, wyra
żając życzenie, aby oba kraje zastosowały 
się do decyzji rady ambasadorów. 

KROK BISKUPÓW SZWECKICH. 
PAT. — LYON. 7 marca — Francuski 

związek protestantów przesłał biskupom . w . — I » . / i . ' . . l i | I \ M I . 

szwedzkim pismo, w którein zaklina ich, 
aby zbadali autentyczne dokumenty, ja
kim jest istotny stan rzeczy w Zagłębiu, 
a wtedy przekonają się, jakie sązamiary 
tych, których kraj zniszczono, a którzy 
domagają się tylko od sprawców znisz
czenia naprawiania wyrządzonych szkód 

PAT. — PARYŻ, 7 marca — Polrad-
jo. Kardynał Du Bois w odpowiedzi na 
protest biskupów szwedzkich w sprawie 
zajęcia obszaru Ruhry,'zaznacza, że po 
oficjalnem stwierdzeniu złej woli Nie
miec rzad francuski zmuszony był do pod 

jęcia kroków przymusowych, których 
Francja nie zastosowałaby w innych o-
kolicznośeiach. Francja jest uprawniona 
do otrzymania należnych jej od Niemiec 
odszkodowań, które są niezbędne dla od
budowy kraju. Kardynał, zakończył swą 
odpowiedź słowami: Francja szanuje 
sprawiedliwość i nie gwałci sprawy mi
łosierdzia-

AKCJA REAKCJONISTÓW BAWAR-H' 
AW. — BERLIN, 7 marca. — Wielkie 

wrażenie wywołała w prasie berlińskie) 
wiadomość o wykryciu w Monachjum pla
nowego zamachu na konstytucję. W zwią
zku z tem aresztowano wielu monarchi
stów. Plan wykryto jeszcze w lutym, lecz 
dopiero 6 bm. zostało to ogłoszone urzędo
wo. 

Z komunikatu wynika, że zamach p l a ' 
nowany był ze strony monarchistów, ^ 
czele których stał hr. Bothmer. Dążył on do 
powołania na tron księcia Ruprechta i °* 
derwania Niemiec południowych od R^c 

szy. Duszą sprzysięźenia był prof. FuchS' 
współpracownik „Muenchener Neueste 
Nachrichten" i kierownik teatru w Mona
chjum. Szwagier Fuchsa, Kuehner, był f 
patrzony na prezydenta ministrów. 

AWANTURY W PARLAMENCIE 
CZESKIM. 

PAT. — PRAGA, 7 mafca — Izba V 
mawiała na wczorajszym posiedzeniu-
które trwało 11 godzin ustawę ,o ochro* 
nic republiki, j a k również projekt ustawy 
0 trybunale stanu. Po rozpoczęciu narad 
komunści wywołal i chaos, na skutek któ
rego 6 deputowanych zostało wykluczo
nych na 8—10 posiedzeń z utratą dye' 
miesięcznych- Wobec tego, że niektórzy 
deputowani nie chcieli opuścić sali obrad 
wkroczyła straż parlamentarna. Wtedy 
komuniści, śpiewając czerwony sztan
dar, gremialnie opuścili salę. 

CZESI SIE ZBROJĄ. 
W1ENEN, 7 marca — „Sonii und M<»{ 

tag Zeitung" utrzymuje, że Czechy PO" 
względem ilości i ekwipunku armji zajtf|" 
ją drugie m i e j s e e z rzędu na kontynencie 
Budżet na rok 1923 przewiduje na cele & 
niji 2 miljardy 986 miljonów koron czes
kich, co obciąża każdego obywatela " a 

220 k o r o n czeskich. Jest to najvvyższy P° 
d a t e k wojskowy w Europie.'Jedynie * ' c 

Francji jest podatek wojskowy wyższJ 
gdzie na każdego obywatela przypal i 
257 franków. W br. zakupił rząd czeskj 
koni za 54 miljony. aeroplanów za 180 m| 
jonów, automobili wojsko-* ych za 90 m" 
jonów, amunicji "55 miljonów-. materia 
łów wybuchowych i.i 45 miljonów, s a " 
perskich urządzeń za 31 miljonów, arfflr 
1 karabinów za 197 milionów, na i n r , e 

środki w o j e n n e , zdaje się na nowe tfaZ^ 
trujące, wydano 21 miljonów, na mane^T 
ry i ćwiczenia 53 milionów. Armja czeska 
n o i i a d a 28,880 koni, utrzymanie ich P°* 
chlania 194 m i l j o n y . Generałów jest 9 - 1 , 

pułkowników 236. W samej Pradze prac" 
je 1900 wojskowych urzędników; P^ r U" 
czników. Dosiada armja czeska 42.000. 

http://komui.istycx.nei
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CZWARTEK 

Dziś: 
Jutro: 

Wincentego K. 
Franciszki Rzym. 

Wschód słońca o g. ..6.11 
Zachód o g. 5.24 
Wsch. księżyca g. 11.16 w 
Zachód o g. 8.33 r 
Długość dnia 11.12 g. 
Przybyło dnia 3.27 

W SPRAWIE CEN GAZU. 
ogólne oburzenie wywołało w mieście 

Mrożenie gozu, a szczególnie stosowanie 
Podwyżki za miesiąc luty, na co nikt nie 
1 C zył i liczyć nie mógł. 

W Warszawie również podwyższono 
, e nS gazu ,na miesiąc marzec, pozostawia 
£ c jednak cenę z m. lutego bez zmiany, 
obieranie podwyższonej opłaty już za 

""esiąc ubiegły spowodowało dezorgani-
^ f e w budżecie konsumentów. Sprawą 
^ Winny zająć się władze nadzorcze, któ 

interwencję domagają się obywatele 
"fcsta. (bip). 

Echa afery ceglane]. W tych dniach 
awił w ŁAdzi jeden z członków specjal

n i komisji sejmowej koła żydowskiego, 
"W z polecenia komisji zbierał materjał 
%czący samej afery, a w szczególności 

jj^iału w niej posła Helmana. W tych 
n,ach cała sprawa zreferowana zostanie 

" a specjalnem posiedzeniu koła. (bip.) 
^ "rzed wyborami do rady miejskiej. — 

Wicjatywy związku Zawodowego praco-
*ników handlowych i biurowych odbędzie 
8lS dziś zebranie w sprawie nadchodzą
cych wyborów do rady miejskiej. bip. 

Podwyżka cen na kolejach dojazdo-
efCh; Warszawski kor. „Republiki" te-
[fionuje: W nr. 23 „Dziennika -Ustaw Rze 
^Pospolitej Polskiej" z dnia 6 marca rb. 
l izało się rozporządzenie ministerstwa 
y' e [ żelaznych o podwyższeniu taryfy 
°'ejowej na linjach tow. akc łódzkich 

j .Motorowych elektrycznych kolei do
b o w y c h . 
j Obchód ku czci Piłsudskiego. W dniu 
,y»arca b. r. o godz. 20-ej w radzie miej-

, ' eii Pomorska 16, odbędzie się drugie 
^anie iLomitetu obchodowego celem u-

*Czenia twórcv zbrojnego czynu. Organi 
j?cJe „Związek strzelecki", Polska orga-
^ c j a wolności", „Liga kobiet" i „Zwią-

byłych legjonistów" anelują dc całe-
j°. społeczeństwa, by raczyło wziąć u-
r'ał aby zadokumentować, że w czynie 

*V ^yt i niepodległość naszej ojczyzny. 

j h . Wymiar podatku dochodowego' Do 
JJ'a 1 marca r. b. miejska komisja sza 
,unkowa wymierzyła ogółem marek 
}°39,524,615— państwowego podatku 
Chodowego na 17,219 płatników. 
c kranów. 
^ 2 uniwersytetu warszawskiego. Z po-

Oclu złych warunków hygjenicznych pa 
Clących w zakładzie chemji fizjologicz 
ZV uniwersytetu warsz., zagrażających 
^rowiu studentów, wskutek zatrucia ga 

iak również wynikającej stąd groź 
J. zniszczenia zbiorów mineralogicznych 
Czczących się obok tego zakładu, uni 
s^syteti* warszawski 

i 

— W fabryce Rosentala przy ul. Kątnej doko
nano kradzieży przyczem zabrano pas transmisyj
ny i^towar łącznej wartości 7 miljonów. bip. 

Wypadek na kolejce. Przy zbiegu ulic Napiór
kowskiego i Górnego Rynku wykolcił się parowóz 
kolejki dojazdowej Ruda-Tuszyn, dążący w stronę 
ulicy Napiórkowskiego, przez co kompletnie zaha
mowany został ruch' uliczny. W tym samym cza
sie przejeżdżał tamtędy 4-ty oddział straży ognio
wej. Wskutek zatamowanego ruchu oddział prze-
cżdżał obok chodnika przyczem strażak Roman 

Doliński uderzył głową o słup tramwajowy i od
niósł poważne obrażenia. bip. 

O 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel ,Savcy": T. \VakszlV z Słupcy, H. 

Wenzl z Bielska, S. • chlosman ze Lwowa, 15. Zie 
iński z Wa;- ;awy, H. Żnbicki z Poznania, S, MdI I 

Warszawy, J. Baze-Acr. z Warszawy, S. Kar:,-
berg z Częstochowy, Ch .Rajzman1 z Łazowa, A . 
Blindcr ; . arszawy, N. PirolSóa z Białegostoku, 
1. S-Iufband z Warszawy, M. Szlufband z Wars a 
wy, M. vcjgcl z Wilr.n, R. Noz z Wilna, Z. K o 
kowski z Warszawy, R. Pl.-.szynski z Warszaw,, 
S. V'ilner z Warszawy, J. Scyffert z Wnyzawy, 
Epsztcin z Warszawy, O. Frydman z Warszawy, 
M. Apfclbaum, W. ^. ; |chncr - Warszawy, A. KRON 

ber z Kalisza, E. Goldberg ze Lwowa, J. Kurz ze 
Lwowa, Meller J. i Bilfcld z Rzesz wa, G. Reisler 

Lwowa, L. Usman z Warszawy, M. Ża!ur- z W i 
łomina, G. Klotz 7. Kal:r.za, Siwk- z Warszawy, 
M. Ukrainczyk z Włocławka, M. BAUMIN z Wło 
cławka, urunwald z Dmosina. 

Hotel „Polonja": Kopeć, Bogdajcwski z Brze 
ścia n. B., S. Zybert z Warsz —y. S. Bukowska i 

Woźniak z Bydgoczc—. M. Łabędź, H. Roston, 
R. Mafńęittbr, G. Gartcnsztajn z Warszawy, N. 
Dojt z Tom. -owa, S. Krublum z Warszawy, 
F;'jnzilbcr r. Pabjanic, M. Senator z.Radomia, B. 
Farulcwski z Czempiń, M. Mus:-katc) L. Lu' urn-
burg, P. Urbajlcl, A. Żmijewska, M. Lipszyc, 
Ejrcnsztadtz Warszawy, P. Cołdsztein 7 Kalisza, 
M. Jakobskir ' Z. Szwarcbrot z Warszawy, S. 
P yżowski z Będzina. 

Ho!el „Europejski": T.. Crunwaild z Będzin,, 
?-'">rkcr z Warszawy, S. Mitcllbcrg z Kałuszy. 

na, J. Lcwinter z Tarnopola, D. Gittlcr z Kra!: ,-
wa, I. Aussznitt i Z. Rojf ze Lwowa, Ungtr • 
Będzina, A. Sznappfer, J. Chirer, N. Kantor ie 
Lwowa, I. Szoor i L. Gclibter z Lublina, J. Szwel 
ler ze Lwowa, Ch. Kestcnbcrg z Lublina, I. Lcsen 
rot i J. Flokstrumpf z Warszawy. 

TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 

(Drugi dzień ciągnienia). 
W drugim dniu ciągnienia piątej klasy 

loterji państwowej, glówniejszę wygrane 
padły, jak następuje: 

300.000 mk. 4280, , 
200,000 mk. nr. 43243, 
80,000 mk. nr. 23282, 
Po 50,000 mk. nr.: 32426 50393 66715 

73669. 
Po 40,000 mk. nr.: 16869 36192 39953 

66504. 
Po 30,000 mk. nr.: 26687 35996 43008 

67075 76625. 
Po 25,000 mk. nr-: 5816 24606 30059 

33059 33677 34264. 

ZE SPORTU. 

zakład chemji 
o marca r. b. w celu 

zmuszony był 
fizjologicznej w 

przeprowadzenia 
"ot, związanych z wentylacją. 

i n W uniwersytecie warszawskim se 
u^tr zimowy bieżącego roku akademic
k o 1922/23 kończy się w d. 20 marca 
sie w ^' 2 0 kwietnia r. b- rozpoczyna 

semestr letni, a zatem przerwa se-
dnia 21 marca d

 e stralna trwać będzie od 
0 '9 kwietnia rb. włączn] 

Kronika policyjna. 
t« ° * ' r y. W fabryce Kutnera przy ul. Łąkowej 4 
j 8^*'"y się od pieca 3 skrzynie przędzy. Ogień za 

Sad 
p r i v ui 

szy i II-gi oddziały straży. 
*c w kominie zapaliły się w posesji nr. 33 

Wysokiej lecz przed przybyciem r.traży 
"gasili domownicy. bip 

M s ^ ° d c ' r i a n e klijcntki. Do sklepu Blimy Rożen 
^ l l > a przy ul. Nowomicjskicj 30 zgłosiły się 2 dzie 
Se*ray, które chciały sprzedać złotą obrączkę. Na 
t>b e s k l d to raai'ł dziewczyny pozostawiły 

f !K*kę i Z b i c g l y , bip 
5j ^el>ieski ptak. Podczas przeglądu przytułku no-
I *8°Wcgo w domu przy ul. Łagiewnickiej 25 za-
b tj a n ° 2 0 mężczyzn bez dowodów osobistych. 
ic Cj a

ł ' a ' Ł ' l> 0 miejsca zamieszkania i określonego za-
*• odstawiono ich do policji celem odlranspor-

Niemcy łódzcy tworzą nową partję mieszczańską, która przyjmie udział 
w wyborach 

Niemcy łódzcy zakrzątali się już doko 
a utworzenia stałej organizacji politycznej 

mieszczańskiej, która na początek wy.Jłv-
pi w najbliższej akcji wyborczej do rady 
miejskiej. Miejscowa prasa niemiecka c-
głasza od3r.wę, w której m. in. tak okrs-
śla program tej pa-tji: 

1) Niemiecka partja mieszczańska — 
(Deutsche Buergerliche Parlei) stoi ściśls 
na gruncie państwowości %o:skiej. 

2) Wielkość i potęga państwa polskie
go zależy od poszanowania prawa przez 
każdego urzędnika i obywatela, aby pano
wał porządek i spokój. 

3) Wszyscy obywatele państwa winni 
być równouprawnieni przez prawo i przed 
prawem bez różnicy narodowości, wyzna
nia i stanu. 

4) Każdy obywatel winien posiadać 
możność swobodnego działania w zakresie 
swej wiedzy i zdolności w kierunku dobro
bytu państwa, społeczeństwa i rodziny(?). 

5) Opieką winien cieszyć się nie tylko 
pracujący, ale i praca, aby wszystkie siły 
mogły się produkcyjnie rozwijać. Praca 
winna być oceniana zależnie s>d swego zna
czenia^). 

X X 

PRZESUNIĘCIE ROZGRYWEK O 
MISTRZOSTWO. 

Zarząd ŁZOPN. uwzględniając proś
by kilku zainteresowanych klubów spor 
towych oraz obecny wytworzony opada 
mi atmosferycznymi i mrozem stan boisk 
przesunął wylosowane. i ogłoszone na 
dzień 11 i 18 bm. rozgrywki o mistrzo 
stwo w ten sposób, że dnia 25 bm- odbę
dą się wszystkie na ten dzień wyznaczo
ne spotkania natomiast rozgrywki wyzna 
czone na dzień 11 i 18 bm. odbędą się do 
piero po dniu 13 maja br. 

Fakt ten pokrzyżuje wielu klubom u 
łożone plany, tak iż wiele meczów o mi
strzostwo'zostanie z rozmaitych przy 
czyn przesuniętych. Jako powód moeą 
b\ 5 w przyszłości wzięte, poczynione o 
becnie ustępstwa dla tych ..łubów, które 
się nie chciały narażać na nieuniknione 
porażki, nie mając do tak wczesnego roz 
poczęcia rozgrywek o mistrzostwo odpo 
wiednio przygotowanych drużyn, wsku
tek czego z obecnego stanu boisk sko
rzystały. Jeżeli w taki sam sposób zech 
ca w przyszłości skorzystać obecnie 
jakkolwiekbądź pokrzywdzone kluby, nie 
można im będzie wziąć tego za złe. 

^""'ft do miejsc stałego zamieszkania. bip. 

Kn ł t t ł * z ' l e z e - Ze sklepu przy ul. Przejazd 8 firmy 
»], ' Ska nieznani sprawcy, wyjąwszy szybę 

różnych farb na sumę 2 miljonów marek. 
t e j w a gonu na stacji Łódi-Kaliska skradziono 2 
Vj n , anufaktury wartości 8 miljonów mk. siano-

e własność domu ekspedycyjnego „PolrosY 
c,„~~ * mieszkania Chaima Nusymowićza (Podrze-

l n a 5) skr " -

Czytajcie „Republikę". 

6) Państwo i gmina winny troszczyć się 
o byt starców, niezdolnych do pracy i bie
dnych. 

Program ten, który ma być podstawą 
przyszłego nowego stronnictwa podpisali 
następujący ogranizatorowie: 

Karol Buhle, Juljusz Buhle , Ryszard 
Buhle, Ch. Blin, Adolf Brettschneider, W. 
Baumgart, Oskar Daube, Oskar Dresler jfr.. 
Leopold Dikoff, Gustaw Engel, Karol Ful-
de, Herman Foerster, August Heine, Bruno 
Jarisch, Rudolf Hampel, Ch. Krause, Cezar 
Kriger, Rudolf Krueger, Karol Kuehler, A. 
Kroening, T. Koenig, Karol Kuehler, Ka
rol Klingsporn, Paweł Kleiber, Ryszara 
Lehrmann, ^ilip Maib, Juliusz Mitzner, Gu
staw Markgraf, Jakób Petters jr., Otto 
Pfeiffer, Ludwik Quiram, Rudolf Romer, 
Henryk Roller, Selma Schutz, Adolf Stei-
gert, Paweł Sannę, Adolf Sager, Teodor 
Salling, Robert Stciger, Robert Schutz, Gu
staw Stark, Alfons Schwalm, Juliusz Trie-
be, Emil Timm, Woldemar Volkmann, A l 
fred Wyrwich, Ludwik Wolff, Jan Wende 
Albert Ziegler, Otto Zanger, Adolf Zanger 
August Zielke. 

Sytuacja przemysłu łódzkiego 
w sejmowej komisji przemysłowo-handlowej. 

być otoczony specjalną Jak już donosiliśmy, posłowie łódzcy 
interpelowali ministra przemysłu.! handlu 
w związku z sytuacją w łódzkim przemy
śle włókienniczym. W ostatnich dniach na 
posiedzeniach komisji sejmowej przemy
słowo-handlowej, p. minister, składając 
sprawozdanie z działalności ministerstwa 
przemysłu i handlu przemilczał sprawę 
kryzysu w Łodzi, na co zwrócili uwagę 
posłowie Szczerkowski i Djąmant. Wska
zywali oni na brak zainteresowania spra
wami Łodzi w ministerstwie, chociaż prze
mysł łódzki jest najpoważniejszy w Pań

stwie i winien 
opieką. 

W końcu poseł Djamant postawił wnio 
sek, aby następne posiedzenie komisji po
święcone było sprawozdaniu ministra, do
tyczącemu sytuacji przemysłowej w pań
stwie wogóle, a kryzysowi w przemyśle 
włókienniczym w Łodzi w szczególności. 
Wniosek ten otrzymał większość głosów. 
P. minister oświadczył, że zbierze mater
jał i złoży odnośne oświadczenie. 

Posiedzenie to, jak się dowiadujemy, 
ma się odbyć dziś. (bip). 

Pobory urzędnicze za marzec, 
Warszawski korespondent „Republiki ' 

telefonuje: Na posiedzeniu rady ministrów 
ustanowiono wysokość poborów urzędni
czych za miesiąc* marzec. Zaliczki, wypła

cane urzędnikom ubiegłej jesieni na rachu
nek przyszłych pensji zostały jednocześnie 
wczoraj anulowane. 

Włamanie do składu towarów. 
Napory nieudana Kradzież w f i rm ie „FabryKant i Rozenblatt". — Wy łom przet 

m u r szKolny. — Złoczyńcy zostali spłoszeni. 

Onegdaj kierownik .koły im. Orze
szkowej mieszczącej się na pierwszem 
piętrze przy A l . Kościuszki 21, przybyw
szy zrana do pracy zauważył, iż zamek w 
drzwiach jest zepsuty, a drzwi otwarte. — 
Podejrzewając coś 2.;ego wszedł on do 
szkoły i titoczom jego przedstawił się nie
zwykły wlaok. Cały pokój zarzucony był 
manufakturą, a na podłodze znajdowało 
się wiele narzędzi złodziejskich, wytry
chów, łomów, worków i t. p. 

W ścianie granicznej ze składem manu
faktury firmy „Fabrykant i Rosenblatt" — 
znajdywał się wielki otwór. 

Zawiadomiona o powyższem wymienio
na firma zwróciła się do siódmego komi-

sarjatu policji, którego funkcjonarjusze 
przybyli natychmiast na miejsce wypadku i 
przeprowadzili śledztwo. Okazało się, i i 
złoczyńcy pojedynczo wynosili ze składu 
do szkoły sztuki towaru i czekali świtu, 
by wynieść je z domu. Widocznie zostali 
przez kogoś spłoszeni i Zdołali unieść je
dynie 7 sztuk towaru. Jak się okazuje, kra
dzież była już dawno uplanowana i w tym 
celu, niewykryci sprawcy już przed ki lku 
dniami próbowali wybić otwór z ulicy Wól
czańskiej do fabryki Domanowicza, lecz 
przeszkodzono im w tym zbożnym zajęciu. 

Władze prowadzą energiczne dochodzę 
nie celem ujęcia śmiałych sprawców kra
dzieży, bip, 

P r a w o i ż y c i e 

Mąż o dwu żonach. 

adziono garderobę na sumę 2 1 "onów. 

Sędzia Zaborowski w trybie postępo
wania uproszczonego rozważał sprawę 
przeciwko 40 letniemu Walentemu Ka
czyńskiemu, któremu wniosek prokura
torski zarzucał, że w maju 1918 w Kursku 
wstąpił w związek małżeński z Zofją 
Świderską, wiedząc, że istnieje poprze* 
dnie małżeństwo z Marianną z Cienci™ 
ków. W charakterze świadków stawały 
obiedwie żony oskarżonego. Kaczyński 
na sądzie zeznał, że będąc w Kursku, sły
szał od żołnierzy, którzy podczas inwazji 
bolszewickiej byli w Łodzi, że żona jego 
Marianna umarła, wobec czego uważał 

za stosowne, ożenić się powtórnie, św i 
derska zeznała, że miała z oskarżonym 
2 dzieci, z których 1 umarło, czemu 
oskarżony kategorycznie zaprzeczył, 
twierdząc, że dziecko, które umarło, było 
jego, to zaś, które.żyje, nie jest jego. 
Druga żona twierdziła, że mąż jej był 
bardzo dobry i nie czuje do niego żadnej 
urazy. Przedstawiciel oskarżenia publi
cznego podprokurator Mandecki popierał 
oskarżenie z art. 412. 

Sędzia skazał oskarżonego na rok J 
6 miesięcy więzienia z pozbawieniem 
praw. (bip.) 

W tych dniach w sądzie kasacyjnym 
yv Warszawie rozegrał się epilog głośnej 

,|swego czasu sprawy Gustawa Kokalski£-
go, mprdercy żony swej, Melidy z Kinder-

Sprawa Kowalskiego. 
manów- Sąd kasacyjny wyrok sądoJ 
apelacyjnego skazujący Kowalskiego na 
15 lat'ciężkiego więzienia, zatwierdził, 

(bip.) 
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R ż e i n k y wobec reg-U; 
Co im oświadczył KicrowniK 

W związku z brakiem tłuszczów i 
mięsa wieprzowego w sklcpacli masar
skich kierownik referatu do walki z 
lichwą zwoła 1 w dniu wczorajszym spe
cjalną konferencję z udziałem majstrów 
rzeźnickich i przedstawicieli związku 
czeladzi rzeźniczej. Na konferencji tej 
majstrowie oświadczyli przewodniczące
mu, że na skutek pogróżek listownych ze 
strony organizacji „Tysiąca" w myśl 
uchwały cechu nie będą się domagali pod
wyżki cen na mięso, z drugiej zaś strony 
nie będą brali udziału w kalkulacji cen. 
Nie chcą oni jednak brać odpowiedzial
ności za skutki, dopóki władze same nie 
przyjdą do przekonania, że podwyżka 
taka jest konieczną. Równocześnie oznaj
mili, żc jakkolwiek uchylają się od kalku
lacji, jednak gotowi są na żądanie służyć 
vvszelkiemi informacjami niezbędnymi do 
zaznajomienia się z rynkiem mięsnym-
Zaznaczają jednakże, że nie biorą odpo
wiedzialności za skutki wywołane coraz 
mniejszą podażą wieprzów w Łodzi, po
nieważ w Warszawie i innych większych 
miastach ceny mięsa i tłuszczów są 
wyższe, niż w Łodzi i handlarze, którzy 
dotąd przysyłali wieprze do Łodzi, kie
rują je obecnie do innych środkowisk, 
gdzie mogą pobierać wyższe ceny. W 

owania cen na mięso. 
referatu do-walki z lichwą. 

ostatnich dniach w rzeźniach miejskich 
bije się coraz mniej wieprzy, tak, żc 
obecnie na kilku rzeźników wypada 
1. wieprz. 

Przedstawiciel związku czeladzi rze
źniczej przychyla się zupełnie do zapatry
wań majstrów, którzy są za uregulowa
niem cen, ale nie mogą brać odpowie
dzialności i żc kalkulacje cen winny się 
odbywać przez powołane władze przy 
udziale rzeźników, czeladzi i konsu
mentów. 

Publiczność nie miałaby wtedy żalu 
wyłącznie do rzeźników za wzrost cen 
mięsa. Przewodniczący referatu wy
jaśnił, że oświadczenie rzeźników zawie
ra właściwie prośbę rzeźników o pod
wyższenie cen na mięso, a zaś wina za 
to spaść ma na... władze. Przyznaje, że 
drożyzna mięsa nie wywołaną jest wy
łącznie przez rzeźników, że są też inne 
przyczyny, jak chciwość producentów i 
spekulantów handlarzy, którzy nawzajem 
się licytują i w ten sposób odbijają ceny 
wieprzów. Co do normowania cen, refe
rat walki z lichwą nadal stać będzie na 
tym stanowisku, żeby zyski rzeźników 
były ograniczone do minimum, uwzglę
dniając jedynie ceny płacone producen
tom i tylko konieczne koszta, płacone 

przez rzeźników. Przyznaje też, żc 
ostatrfio na wszystkich rynkach ćejiy 
wieprza wzrosły o 1! proc. Kalkulacja 
cen, tak teraz, jak i w przyszłości może 
się odbywać przy udziale ekspertów, 
przedstawicieli czeladzi i konsumentów. 
W odpowiedzi :ia to domagano się, aby 
rząd we wszystkich .większych środo
wiskach ustalał ceny na mięso, bo w ten 
sposób można walczyć skutecznie z dro-

żv/ną mięsa, co również nie sprzeciwia 
się zasadom wolnego handlu, gdyż przy 
ustalonych cenach każdy handlarz rna 
możność klinowania i sprzedawania 
wieprzów gdzie chce- Referat do walki 
z lichwą postanowił sprawę wzrastają' 
cych apetytów rzeźników przesłać nad
zwyczajnemu komisarzowi do walki z 
drożyzna., (bip.) 

o 

Walka z lichwą w powiecie. 
Jak dowiadujemy się w związ

ku z akcją zwalczania drożyzny w powie 
cie zastępca starosty p. St. Dukwicz zwo 
lał dwie konferencje z przodownikami po 
licji na powiat, na których wyjaśnione 
zostały przepisy o walce z lichwą i omó
wione wytyczne tej walki. W rezultacie 
policja na powiat rozpoczęła intensywną 
akcję, która doprowadziła do szeregu 

spraw karnych. Skazani zostali na'grzyw 
nę po 500,000 mk. kary i 14 dni aresztu 
następujący rzeźnicy z Chojen: Franci
szek Wąsiewicz Rudolf Fogel, HenryK 
Szeffer, Władysław Wat, Roman Bonac-
ki i Władysław Lewy. Spraw takich ode
słano starostwom i sądom 12- Niezależnie 
od tego ukarani będą oddani sądom za 
nadmierne pobieranie cen. bip. 

Wykrycie zmagazynowanej mąki. 
Przed kilku dniami lotne organy referatu 
walki z lichwą wykry ły w składzie por
celany Berka Grylaka (Konstantynowska 
Nr. 87) ukrytych 68 worków mąki pszen
nej. Przeprowadzone dochodzenie usta
liło, że mąka ta została złożona już dość 
dawno przez niejakiego Wolfa Traube 
(właściciel domu przy ul. Zakątnej 19), 
który wprawdzie wykupił patent, ale w 

Szkolnictwo powszechne w Łodzi. 
Wywiad z twórcą szKolnictwa przymusowege w Łodzi, senatorem KopcińsKim. 

Rok 1922, jako czwarty rok działal
ności kom. powsz. naucz., stanowi datę 
przełomową w dziejach szkolnictwa po
wszechnego w Łodzi- Wrym roku bo
wiem wszystkie dzieci zostały objęte 
obowiązkiem szkolnym; ponadto pocią
gnięto do obowiązku szkolnego i rocznik 
190S. 

Komisja dąży wszelkicmi siłami do 
tego, by dzieci mogły osiągnąć minimum 
wykształcenia t. zw. 7 ki . szkoły po
wszechnej. S^irsze dzieci miaty możność 
dobrowolnie pobierania nauki na kursach 
wieczorowych, których ilość była do
stateczną. 

Od roku 1922/23 wypełnia się program 
całkowicie. Dzieci przeszły przez szkolę 
powszechną i w dalszym ciągu mogą 
naukę pobierać na kursach dokształca
jących- W najbliższym czasie projekto
wane są pewne obostrzenia w stosunkach 
do młodzieży rzemieślniczej, która w 
cechach nie będzie mogła sie wyzwalać 
bez dostatecznego stopnia wykształcenia. 

Dzięki bardzo sprężystej organizacji 
znacznie się poprawiła regularność 
uczęszczania-

Bardzo pomocne są prace kierowni
ków szkól, którzy spieszą ze swą współ
pracą w zrozumieniu wielkiego dzieła 
oświaty. W ten sposób opracowuje się 
metody nauczania-

Znakomicie utrzymuje się frekwencja 
do końca roku, bo gdy w czasie wojny 
frekwencja spadała o 25 proc. do 30 proc, 
co było spowodowane względami ekono
micznemu to wystąpiło później inne zja
wisko: wahania w ciągu roku, które teraz 
zupełnie ustały. 

Wpływa to również bardzo dodatnio 
na wyniki nauczania. W pierwszym roku 
obowiązku szkolnego spadek ten wynosił 
5 i pól proc, w drugim roku 3 proc. a w 
trzecim 3 pro millc. 

We wrześniu r ub- było — 5S.956 
dzicci.i w październiku — 60,155, w gru
dniu — 61,462. Oddziałów było 1344, 
stąu w jednym oddzielę od 29—50 dzieci 
(przeciętnie 46). Oddziałów i-go stopnia 

jest — 225 i II-go stopnia — 302. III-go 
stopnia — 278 i IV — 227, V — 149, 
VI — 87, VII — 46, czyli jest obecnie 
46 szkół pełnych 7-io k lasowych. 

Doskonalenie organizacji uwydatnia 
się również w mniejszej ilości spraw kar
nych, co daje możność rozszerzenia dzia
łalności karnej na inne działy administra
cji, nprz. w stosunku do właścicieli i 
rządców domów, którzy nic dostarczyli 
wcale lub dostarczyli barzo niedokładne 
spisy dzieci. 

Komisja czuwa również nad tem. by 
przedsiębiorcy przysłali terminatorów i 
praktykantów. 

System przymusu szkolnego poleca na 
wskazywaniu dzieciom miejsc w szko-
iach, co tyczy się zarówno dzieci, jak i 
młodocianych, objętych obowiązkiem 
szkolnym. 

Praca ta jest bardzo ciężka ze względu 
na warunki terenowe w Łoift i , które nie 
są uporządkowane i gdzie rozsiedlenie 
ludności jest bardzo nierównomierne 

Z czasem będzie można od tego syste
mu odstąpić i kontrolę stosować po do-
brcwokym zapisie, do tego musi jednak 
is.nieć odpowiednia sieć szkolna, nad 
którą komisja już pracuje od 2 lat. Praca 
ra jest bardzo utrudniona, gdyż wahania 
Ipscj mieszkańców są wielkie, i dlatego 
dane z roku 1921 sa już nieaktualne i 
muszą w nich nastąpić pewne zmiany. 

Sieć szkolna w ogólnych zarysach 
przedstawia się następująco: miasto po
dzielone ibędzie na kilka rejonów^szkol-
nych o 150—1500 dzieci, zale/rwc do 
gęstości zaludnienia- Każdy rejon posia
dać będzie szkołę rejonową, mieszczącą 
sic w swym własnym gmachu: narazie 
posługiwać się będzie trzeba gmachami, 
które sa obecnie. 

Dopiero wówczas organizacja szkol
nictwa stanie na należytej wysokości: 
każdy będzie miat miejsce dla swego 
dziecka w danym rejonie, przez co, natu
ralnie, ałatwloną będzie kontrola, a 
wszelkie tranzlokacje będą zbvtecznc. 

(bip.) 

PRACOWNICY POCZT W OBRONIE 
SWEGO MINISTERJUM. 

W związku z projektowanem do ska
cowania ministerjum poczt i ministerjum 
edrowia, związek pracowników poczt, te
legrafów i telefonów Rzeczypospolitej Pol
skiej wystosował do ministrów, posłów i 
senatorów obszerny mcmorjał w obronie 
ministerjum poczt. 

Mcmorjał kończy się dwoma żądania
mi : 

1) Zaniechanie skasowania ministerjum 
poczt i telegrafów i pozostawienie mini
stra, jako naczelnego, szefa odpowiedzial
nego przed władzami ustawodawCzemi. 

2) Wyodrębnienia ministerjum poczt i 
telegrafów z budżetu państwowego z rów-
|noczcsncm podporządkowaniem mu pocz
towej kasy oszczędności, której czynnośd 
kredytowe należałoby przydzielić do Pol
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. . 

JAK GOS - ' " ) D A W T? M AGISTRAT 
WARSZAWSKI. 

Kinematografy zamknięte — miasto nie ma 
pieniędzy. 

Warszawski korespondent „Republiki 
telefonuje: Magistrat warszawski zmusi
wszy^ do zamknięcia wszystkie kina, znaj
du jec i e obecnie w stanie zupełnej ruiny 

?j. W dniu wczorajszym z nowi. 
du zupełnego braku pieniędzy zostało po
stanowione zamknięcie szpitala św. Łaza
rza. 

Przebywa tam około 500 osób dotknię-
%l1 rlrosznemi chorobami .weneryczne*"' 

w tem przeszło 250 kobiet, oraz 50 osób 
chorych na wścieklizno. W szpiclu niem-. 
ani szczypty węgla. 

Żywność od tygodnia brana na kredyt 
r.tarczy najwyżej do jutra. 

Zarząd szpitala widział się zmuszonym 
powiadomić urząd sanitarno-obyczajowy i 

państwowy instytut bakterjologiczny o 
nieorzvjmow2ni ' ! nowych pac'entów. 

Jeżeli sytuacja nie zmieni się do jutra, 
chorzy zostaną bez "okarmu. 

Lekarze i robotnicy pensji nie otrzy
mają. ' 

Nieopłaceni dostawcy odmówili dalsze
go dostar- ia żywności. Niebezpiecznie 
chorzy zaczną sami wydzierać się na ulicę 
a zresztą nikt nie ma prawa trzymać ich w 
szpitalu bez jedzenia i o chłodzie. Sytuacja 
jest beznadziejna. Dotychczas została za
początkowana akcja prywatna w celu pod
trzymani szpitali. Na początek miljon ma
rek na ten cel złożyła redakcja „Kurjera 
Informacyjnego". 

BRYLANTOWE 
OSZUSTWO W WARSZAWIE. 

Wśród rozmaitych importowanych z 
Rosji sowieckiej'produktów przestępczego 
pomysłu, jeden z nich obliczony na naiw
ność i głupotę ludzką, a polegający na „tran 
sakcjach" brylantowych wciąż jeszcze zntij 
duje amatorów. Świeżo wczoraj oszustom 
powiodło się dokonać w Warszawie jednej 
z poważniejszych jak dotąd transkacji. — 

Łodzi nie posiada miejsca sprzedaży I 
nie mógł wykazać się rachunkami, stwiet 
dzającemi pochodzenie mąki, jak również 
nic przestrzegał przepisów w sprawie 0" 
jawnienia cen- Referat do walki z lichw 3 

skazał Wolfa na 1 miesiąc bezwzględne* 
go aresztu, 1 miljon mk. kary i konfiskatę 
68 worków mąki. bip. 

Niejaka 20-letnia Róża Rudnik, znalałszY 
się na bruku warszawskim w związku '* 
wyiazdem jej do Ameryki, została sprytni 
wypatrzona przez dwuch opryszków, z któ 
ryci) jeden w rosyjskim żołnierskim pła
szczu zaproponował drugiemu, udającemu 
gentlemana, nabycie za marne 20.00 mk. 
złotej 10-ciorublówki. Propozycja była Uj 
czyniona w chwili, gdy ów gentleman p°o 
jakimś pozorem nawiązał rozmowę z R"-
dnikówną. Gentleman oczywiście monetę 
ze względu jakoby na taniość kupił. Wte
dy rzekomy żołnierz zaproponował rów
nież za tanie pieniądze sprzedaż 11 wiel
kich brylantów. Gentleman, obejrzawszy i* 
począł się zachwycać i proponować R 
wspólne nabycie. 

Ostatecznie widząc, blask brylantów, R 
skusiła się i oświadczyła, że sama je kupi 
Żołnierz podał cenę 25 miljonów marek, w 
rezultacie transakcja stanęła na cyfrę 580 
dolarów. G dy wkrótce Rudnikówna zja
wiła się u jubilera, dowiedziała się, iż rze
kome brylanty są dobrze tylko szlifowa
nym szkłem. 

Po oszustach zaginał wszelki ślad. 

< b EL 9 ¥w 9 f\ i A . 
SZTUKI L. ANDREJEWA NA WSZYST

KICH SCENACH EUROPEJSKICH. 
Utwory Leonidasa Andrcjewa ukaztt-

ją się już na scenach wszystkich teatrów 
Europy- Obecnie dramaty utalentowane
go pisarza rosyjśkis-ró wystawia ki l ' i 
teatrów skandynawskich, z olbrzymicm 
powodzeniem grane one są w amerykan 
skich teatrach, wreszcie jego ..Myśl" da
wana jest w ostatnim czasie w Berlinie w 
„Tribune-Thcater". 

Prasa amerykańska I niemiecka z 
wielkicm uznaniem odnosi się do utwo
rów Andrcjewa. Wszystkie nieomal, cza
sopisma berlińskie poświęciły im nader 
pochlebne krytyk i , zwracając uwagę na 
ogólne i poważne zainteresowanie, iakie 
wzbudziły dramaty Andrcjewa. Podobno 
jednak najlepiej zostały one odtworzone 
w Berlinie i w Sztokholmie. 

W Rosji utwory Andrcjewa również 
nic schodzą z repertuaru- Gdzie niegdzie 
ukazują się jeszcze „Dni naszego życia", 
w prowincjonalnym repertuarze nicustan 
nic zjawia się „Ten. którego b ;ją po twa
rzy", a w ostatnich miesiącach w teatrze 
Aleksadrowskim dawana jest przeróbka 
jego pośmiertnej powieści „Dziennik sza
tana", dokonań:; przez artystę Aleksan
dryjskiego teatru O. G- Ge (autora „Eg
zekucji"). 

WDOWA PO WAGNERZE W BIEDZIE. 
Wdowa po Ryszardzie Wagnerze pani 

Kozima Wagner, która jak wiadomo, ode
grała tak wyjątkową rolę w życiu i twór
czości męża — zwróciła się do przędsię-
biorców operowych i do pisarzy muzycz
nych z prośbą o matcrjalny zasiłek. Pani 
Kozima liczy obecnie 85 lat i niema z cze
go żyć. Nie wiadomo jeszcze, czy i jakie 
były odpowiedzi. 

Utwory Wagnt-.a grane są we wszyst
kich kulturalnych krajach, w Niemczech 
zajmują one do dziś dnia jedno Z pierw
szych miejsce w repertuarze teatrów ope
rowych. Pomimo to kompozycje jego wy
daje się mnóstwo razy we wszystkich mo
żliwych układach. 

Lecz ani jeden wydawca, ani jeden 
przedsiębiorca operowy nie odlicza złama
nego szeląga wdowie po Wagnerze. 

Smutny jest również los Bajruckiego 
teatru, niema bowiem środków do urządza 
nia corocznych, jesjennych uroczystości 
wagnerowskich. Syn. Ryszarda Watfner;.. 
Zygfryd, udał się do Ameryki, celem pozy
skania mecenasów i przyjaciół, którzyby 
dolarami swynń umożliwili wznowienie u-
roczystości wagnerowskie. 

N \ ~ - R P I E N I Ę Ż N E W ROSJI. 
Wszechrosviski centralny komitet wy* 

kenawczy z okazji (lęcibletniego jubiLuszn 
armji sowieckiej wyznaczy' wysokie nagrc 
dy pienięine organizatorom i dowódcom 
wojirk czerwonych: Kamieniewowi, BU* 
dienne nu, Frunzemu, Tuchaczcwsi.iunju. 
UborcwW.ow' i innym. 

ZE ŚWIATA SZACHÓW. 
W Paryżu, w klubie szachistów „Phj-

lidor" rozegrano poprzedniej niedzieli- nic 
zwykły turniej szachowy. 

Przeciwko dwunastu doskonałym Uf* 
czoin gra} młody rosjanin Aleksander Ale 
chin. Grał w dodatku, nit- patrząc na sza
chownicę, równocześnie ze swymi 12 pa r 

trierami. 
Alechin zasiadł w fotelu, zwrócony W 

lem do dużego stołu, na którym stało 12 
szachownic Gr ; rozpoczynali przeciwni 
cy. Alechin wydawał rozkazy swemu V° 
mocnikowi, który jak automat posuw*" 
figury na szachownicy i oznajmiał ffłoś' 
no posunięcia przeciwnika. x 

I tak kolejno od I do 12 gracza ftleby* 
wały mistrz równocześnie grat 12 partii; 
Turniej trwał 5 i pół godz. Kolejno sza
chiści opuszczali pole walki pokonani-
Tylko ostatnia partia ppzosiala nieroz
strzygnięta-

W ciągu turnieju, Alechin musiał iśjwlfe 
pamiętać pozycje 32 iignr na 13 szachow
nicach, czyli 384 pozycji na 76S i»0lac»! 
szachownicy- Jest to naprawdę zdumie
wająca praca .nózgtt. 
. Szczęśliwy szachista liczy lat 3Q. 3 

grę w szachy uprawia od dzieciństwa' 
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UWAGI O PARLAMENTARYZMIE. 
0statni 

Parlamentaryzm przeżywa kryzys, 
bankrutuje" — oto zdanie, które 

niemi czasy daje się częstokroć sły-
^ Początkowo głosił to zapatrywanie 
Lenin J —• • - -
*ional 
1 U! 

H 

1 zamiast demokratyzmu i konstytu 
ttmu, obdarzył świat oligarchją zwa 

s t r°iem komuni stycznym. Następnie 
s&mą myśl jęli wypowiadać „bolszewicy 

fWcowi" 
u w jednem państwie, we Włoszech, 
j 2

 S W a - wcielili w życie, w postaci fa-
L u ' Ohecnie podobneż teorje antipar 

, czyli reakcjoniści i szowini-

"nent a r n e rozlegają się i u nas, przyczem 
-siosiciele rekrutujący się głównie z 0 -

C m h i e n y ' b ą d Ź 

w zamian za parlamen 
nic wyraźnego nie proponują, bądź 

, zlecają naśladowanie pomysłu wło-
lego. 

krytyka parlamentaryzmu szwan
ki6 n a dwóch punktach. Po pierwsze, 
l c k t y W n j e r z e c z biorąc, parlamenta-

zgoła nie więdnie, lecz przeciwnie, 
'^je się w niebywałym rozkwicie. Po-

ganiciele parlamentaryzmu nie *óre 

t0Pon uJą wzamian nic lepszego. Istotnie 
czmy, j a k się ten stan rzeczy przed-

w życiu. Przed wojną państw na

ft 

Hia 
S d S parlamentarnych było nader nie-
^ ! e - Zaliczać wolno było do nich zale-

! e Anglję, Francję, Amerykę i parę 
, s'ewek pomniejszych. Dziś parlamen-
J / 2 n i istnieje prawie wszędzie. Państwa 
j^fchiczno-konstytucyjne, jak Niemcy 
I Ustrja, zamieniły się w republiki, a pań 
. 1 Iowo powstałe lub wskrzeszone od-

s 'ę jako rzeczypospolite ukonstytuo-
Czy największy optymista marzył 
wojną o tak raptownej, spokojnej i 

^fWawej ewolucji w sprawie, za którą 
„ iszczę niedawno trzeba było toczyć 

°'etnie krwawe walki? 
cóż nam ofiaruje zamiast parlamen-

JZ m-u? Rozkosze komunizmu są nam aż 
• 0 znane, ażeby warto je tu było bliżej 
•( ^'ać. Co się tyczy faszyzmu włoskie 
»vi!0 ' C s * o n w n a i ' e P s z y n i razie wyjątko 
^ i krótkotrwałym wykwitem miejscu 
^ ' Znalazł się poporostu człowiek, 

Widząc słabość parlamentu włoskie 
,.' p°stanowił przy pomocy króla i odd i-

5 0 lem uż wojsk, rządzić krajem w du-
ni siarkowanego postępu, jaki powi-
j także dominować we współczesnym 
^.^encie. Musolini wskrzesił tradycje 
. "nęconego absolutyzmu", który długo 
1,1 T^ć się nie może, albowiem wszelki 
ta m e o Ź r a n i c z o n y bardzo prędko na-

swej władzy. To też nikt faszyz-
C ̂  nie wróży i we Włoszech długiego 

' a naśladowania nigdzie się nie udały 
^ a rlamentaryzm tedy bynajmniej nie 
^krutoy/a j . Jedno je:t natomiast rze-
Vy ^sprzeczną. Każdy ustrój państwo-
| t

 wYmaga odpo—' :tl ' rozwoju sp -
V^n°8o. Minął czas, gdy ślepo wierzono 
L ' Z e wystarczy da'- jakiejkolwiek spo
dy, ści ustrój nowoczesny, ażeby rzą-

S lę rozuirnic i czulą szczęśliwi-; 

Ul byłoby zapewne tylko to, że ci 

naprz. dać wolności konstytucyjnej. 
1 R , n u .zczeoowi murzyńskiemu, to re 

W ' obywatele wzajemnieby się po 
. jednak nowe państwa repu-

i o f ^ ^ i c istotnie nie dojrzały do tej 
rządu? Bynajmniej. Krytycy par-

'V|e * l a r ' ' m u °P ' c r a i ' 1 s w e negatywne 
lie Q z e n i a na tem, że w wielu państwacn 
^ , f t Q * n a wytworzyć większości w parl.i 
1)̂ ] W s k u t e k czego polityka tych 

Centów kuleje. 
Ha e w zjawisku tem tkwi całkiem in-

*Vczyna. Parlament może działać 
V/^] 5 n ' e ' gdy państwo jest wolne pod 
^yuj^ 0 " 1 zewnętrznym i ' wewnętrznym. 
^ J B ' ! a s e r n naprz. Niemcy przestały być 
\ Państwem niepodległem, lecz jest 
fy. 2 a - d z o n e i wyzyskiwane przez zwy-
\ . w - Blatego nie może tam prawidlo-

N u 
^ j ^^c jonoy /ać parlament. Bezsilność 

vyi 
l e n t u , naród nie godzi sie ze swą 

wyraża sie w bezsilności rządu i 

niewolą, każda partja szuka ratunku, lecz 
go nie znajduje, w konsekwencji czego wy 
twarzą się zbyt głęboka przepaść międzv 
niemi i chaos. Inna przyczyna składa się 
na galimatjas panujący w sejmie polskim. 
U nas stworzono parlamentarną formę, 
lecz nie wlano w nią parlamentarnej tre
ści. System parlamentarny wymaga isto
tnych a nie papierowych swobód obywa
telskich i takiegoż równouprawnienia klas 
wyznań i narodowości. Tymczasem u nas 
utworzyły się partje, które zalecają rzą
dy w stylu średniowiecza. To się w repu
blice udać nie może całkiem bez winy u-
slroju republikańskiego. Ustrój parla
mentarny znosi znakomicie walkę klas i 
realnych interesów, ale nie znosi bezmy
ślnej walki ugrupowań podzielonych sztu
cznie na narodowości, wyznania i kl iki 
Tego nie chcą zrozumieć nasi domor%śli 
krytycy parlamentaryzmu w rodzaju pp, 
Ludwika Stasiaka i Romana Rybarskiego. 
Jeden krzyczy: „precz z parlamentem"!, 
drugi woła „precz z wyborami proporcjo-
nalnemi i rządami lewicy!". 

Ten ostatni powołuje się na Francję. 
Cóż jednak tam widzimy? W zgoła niepo-

stępowym bloku narodowym znajdują się 
zarówno żydzi jak i antysemici, zarówno 
prawicowcy jak radykałowie, tworząc 
wspólny program na podstawie wzajem
nych ustępstw. Co się zaś tyczy propor
cjonalności wyborów, to zrobione w Pol
sce doświadczenie poucza nas o czem 
wręcz odwrotnem. Wystarczyło tylko czę 
ściowe zniesienie faktyczne proporcjonal
ności, a powstała wielka partja w postaci 
bloku narodowościowego, a Sejm drugi 
jeszcze mniej jest jdolny do pracy niz 
oierwszy. Dalsze eksperymenty w tym 
kierunku dałyby rezultat jeszcze bardziej 
opłakany. 

Nie trzeba tedy złorzeczyć parlamenta 
ryzmowi, lecz przystosować się do jego 
ducha. Nie zapominajmy, że do re
publiki najwyżej możeśmy jeszcze nie 
dojrzeli, ale możemy dojrzeć. Natomiast 
absolutyzm bezwzględnie przerośliśmy. 
Kto tedy zwalcza zasadniczo republika-
nizm, lub utrudnia faktycznie pracę sej
mową, ten zgoła nie dąży do innego „lep
szego" ustroju, lecz do... upadku państwa. 

Admonitor. 

Z KOMISJI SEJMOWYCH. 
PAT. — WARSZAWA, 7 marca. Na 

dzisiejszem posiedzeniu komisji rolnej pod 
przewodnictwem pos. W i , , - r / s l I n go (P. ?>. 
L). prezes Głównego urzędu ziemskiego 
p. Lubkiewicz złożył oświadczenie, w któ-
rem zawiadamia komisję o swym zamia
rze ustąpienia z zajmo* *o stanowiska. 
Odpowiedzi na pytania posłów i wyjaśnień 
udzielali dyrektorowie G. U. Z. Czanbow-
sko i Kasiński, którzy na zasadzie doku
mentów dowodzili, że szereg interpelacji 
dotyczących osadnictwa i parcelacji był 
niezgodny ze stanem rzeczy. 

PAT — WARSZAWA, 7 marca. — Sej
mowa komisja prawnicza pod przewodni
ctwem pos. Marka przyjęła szereg dalszych 
artykułów 15—27 projektu ustawy o try
bunale kompesacyjnym. 

Sejmowa komisja opieki społecznej pod 
przewodnictwem pos. Bigońskiego przyję
ła w drugiem czytaniu szereg artykułów u-
stawy o opiece społecznej, mianowicie ar
tykułu od 10—14. Przedstawiciel ministra 
skarbu referował kwestje sfinansowania 
wydatków związanych z opieką inwalidów 
Z referatu tego wynika, że min. skarbu 
przekazało na r. 1923 do dyspozycji mini
stra spraw wewnętrznych 12 miljardów 
203 miljonów marek na leczenie, dolecza-
nie i protezowanie inwalidów, zaś na utrzy 
manie schronisk i domów inwalidzkich o-
raz warsztatów pracy dla inwalidów — 4 
miljardy 500 miljonów mk. Dyskusji nad 
reieratem przedstawiciela ministra skarbu 
me ukończono. 

Na dzisiejszem posiedzeniu podkomisji 
rolnej pos. Sommerschein referował spra
wę obrotu drzewem. W dyskusji, która się 
po referacie wywiązała zaznaczyły się dwa 
kierunki: jeden, który utrzymywał, że kraj 
posiada odpowiednią ilość drzewa na wy
wóz, a drugi, który dowodził, że Polska o-
becnie drzewa na wywóz nic posiada. W 
imieniu drugiego kierunku przemawiał po
seł Posad/ki. (Piast). 

PAT — WARSZAWA, 7 marca. Na 
dzisiejszem posiedzenW seimowej komisji 
dla robót publicznych pod nrzewrlnict-
wem pos. Kucharskiego (ZLN) p. min. Ło
puszański wygłosił exDose o dŻłał^Nnjfrjł 
ministerstwa. Pan minister przedstawił 
sprawę gc-'i darki drorfn--~ : zaznaczając 
że ogół s n o ł f ^ ^ s t w a r»i<> "obie spra
wy z zadań i celu oraz orfinizacj' mini
sterstwa rob5t oublicznych. «nłnl*tei' za
znaczył, 3 udział ministerstwa robć' pu
blicznych w budżecie państwowym w sto
sunku do faktycznie ir.tn:"''-<-"^!i notrz^b 
zupełnie jest nieodpowiedni. W obecnem 
st- djum min. robót puh!tr-nych obejmu.e 
bodowi ' /o " '^siwowe ' n ryw i t " " dl 
gi kołowe i wodne, cała --^darkę wo-
dn z 'vv'\ tkiem meljoracji prvwątnvc'a, 
wreszcie sprawę romiarów T -ństwowycli. 
z y - ' *M?m kat str^ S. - horze .u-
sf 'ńckim i -^spodarkę ole^t^rczną. Z cyfr 
jakie oan mmicter przyłączał zasłu-' '-> 
uwa^n udział min. rob-'t r l!' fv.nych w 
budżecie prństwowyin, kt^-y wynosił w r. 
1921 5dA p n e , w r. — 4 proc. ł/ 
r. 23 — 5.57 proc. Następnie zaznaczył, p. 
mmister, ic ilość r-ersonelu techniczne "o 
w ministerstwie iest niedostateczną, mini

sterstwo zatrudnia w stosunku do r. 1914 
w b. zaborze austrjackim, 51, niemieckim 
55, a rosyjskim 82, przeciętnie zaś 63 proc. 
personelu technicznego państw zabor
czych. Obecnie min. robót publicznych za
trudnia 2722 urzędników, podczas gdy na 
początku r. 1920 zatrudniało 5632 urzędni
ków. Co do zamiaru na r. 1923, to oczywi
ście urzeczywistnienie ich będzie zależało 
od funduszów, jakie na cele drogowe zo
staną przyznane przez rząd i samorządy. 
Gospodarka drogowa walczy z poważnemi 
trudnościami z powodu braku wagonów 
do przewozu materjałów oraz z powodu 
niedostatecznej ilości czynnych kamienio
łomów bazaltowych i granitowych na Wo
łyniu w innych miejscowościach. Poważną 
kwestją jest zaopatrzenie dróg w materjał 
drogowy a w szczególności w walce paro
we i benzynowe, oraz w inny materjał kon
serwacyjna Naprawa zniszczonych mo
stów stanowi również palącą kwestję. 

Na odbudowę mostu księcia Poniatow
skiego jest preliminowana odpowiednia za
pomoga dla magistratu miasta Warszawy. 
Odbudowa filarów będzie niebawem ukoń
czona. Roboty około montowania wiązań 
żelaznych są już rozpoczęte. Jednem z naj
ważniejszych zadań min. robót publicznych 
jest budowa 4600 kl . dróg, uznanych już 
przez Sejm za państwowe, a znajdujące się 
w stanie dzikim. Drogi te znajdują się pra
wie wyłącznie na wschodnich kresach 
Rzplitej. Konieczność budowy tych dróg 
jest nagląca ze względów ekonomir łych 
i administracyjnych. Szybkie wykonanie 
robót zależeć będzie od kredytów jakie na 
ten cel będą przeznaczone. W r. 1923 bę
dą zapoczątkowane w różnych miejscowo
ściach na kresach wschodnich roboty kr-
ło budowy './ch dróg. Aby ułatwić wyko
nywanie samorządom zamierzeń w dzie
dzinie gospodarki drogowej, p. minister 
stwierdza, że należy umożliwić samorzą
dom korzystanie z kredytów krótkotermi
nowych dla bieżących potrzeb, a długo
terminowych dla umożliwienia budowy 
dróg i mostów. Jednem z bieżących zadań 
min. robót pubicznych w porozumieniu z 
min. skarbu jest sprawa przyznania takich 
kredytów. 

KOLONIŚCI NIEMIECCY W POLSCE. 

AW. - WARSZAWA, 7 marca. — Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji do spraw 
zagranicznych Askenazy dawał wyjaśnie
nia v/ sprawie kolonistów niemieckich, 
która to sprawa z Ligi narodów została o-
statecznie skierowana do trybunału w Ha
dze. 

Ogólna liczba tych kolonistów wynosi 
21.000. Rząd przystąpił do eksmisji koloni
stów w r. 1919-21. Wtedy wskutek inter
wencji posła niemieckiego w Paryżu nade
szła odezwr Cambona, wskutek której eks
misja odroczona została do sierpnia 1921 
roku. Do Ligi narodów sprawa kolonistów 
weszła wskutek skargi „Dcutschstuinsbun-
du" w Bydgoszczy. Delegacja polska wtedy 
(listopad 1921 r.) złożyła oświadczenie nie

kompetencji Ligi narodów w tej sprawie. 
W marcu 1922 r. komitet trzech Ligi naro
dów opracował raport, w którym żądał dal 
szego odroczenia eksmisji. Rząd polski po 
raz wtóry oświadczył, że Liga narodów o-
pracował raport, w którym żądał dalszego 
odroczenia eksmisji. Rząd polski po raz 
wtóry oświadczył, że Li Ja narodów nie 
jest kompetentną w tej sprawie. Od 1 maja 
do 1 czerwca rząd polski wykonał eksmi
sję. Wlipcu 1922 r. miała się odbyć w Lon
dynie sesja rady Ligi, która również miała 
rozpatrzyć tę sprawę. Rząd polski, łącznie 
z rzeczoznawcami z poznańskiego, aby uni
knąć zaskoczenia, zdecydował odroczyć 
eksmisję d'a dwóch kategorji kolonistów i 
złożył w radzie Ligi odpowiedź na skargę 
„Deutschstumsbundu" w Bydgoszczy. Na 
posiedzeniu Ligi narodów uchylono- z 12 
punktów, zawartych w skardze 10, a pozo
stałe 2 przekazano komisji prawniczej. — 
Opinja komisji była dla Polski nieprzychyl
na. Po otrzymaniu decyzji rząd polski po
stanowił podtrzymać swe stanowisko i raz 
jeszcze zakwestionować kompetencje ko
misji prawaiczej. Ostatnią niepomyślną fa
zą było odesłanie sprawy kolonistów do 
trybunału w Hadze, gdzie będzie ona roz
patrywana w czerwcu br. 

Podczas dyskusji nad wyjaśnieniami p, 
Askenazego posłowie poddawali krytyce 
działalność delegacji polskiej przy Lidze 
narodów, wypowiadając również swe za
strzeżenia w stosunku do samej instytucji 
Ligi. M. in. poseł Korfanty domagał się o-
sadzenia na kresach zachodneih chłopów 
małorolnych. 

P. Askenazy, w odpowiedzi, oświadczył 
się przeciwko bezwzględnemu kwestiono
waniu racji istnienia Ligi narodów, która 
w świecie zyskuje coraz większe znaczenie 
i nabiera powagi wśród narodów. Jesteśmy 
nietylko klijentami Ligi narodów, ale i jej 
współgospodarzami — oświadczył p. Aske
nazy. 

Rozprawy komisji odroczono do jutra. 

POŁĄCZENIE PARTJI LUDOWYCH. 
Donosiliśmy przed kilku dniami o spra 

wic połączenia PSL. lew icy z „Wyzwolę 
niem". Ciekawe w tej sprawie szczegóły 
podają dzienniki krakowskie: 

W ubiegłą niedzielę (4-go bm.) odbył 
się w Krakowie zjazd delegatów powia
towych Lewicy PSL- (grupa posła dra 
Putka). Obradom przewodniczyli pp. Sta 
nislaw Szczepański jako prezes, prof. dr. 
M. Janik jako zastępca, sekretarzował p. 
Piotr Ostręga. Oprócz delegatów wzięli 
udział w obradach posłowie: dr Putek, 
Sanojca i Seib (przedstawiciel Lewicy), 
Thugut, Rudziński i Wrona (przedstwi-
ciele Wyzwolenia). Główną sprawę sta
nowiło ustosunkowanie się obu grup po
litycznych, tem pilniejsze, że posłowie Le 
wicy PSL. pracowali w obecnym Sej
mie od początku w klubie Wyzwolenia. 

Po wyczerpującem omówieniu spra
wy wzięto jednomyślnie następującą re
zolucję : 

„Zważywszy, iż wzrastający napór 
reakcji wymaga w imię państwowego i 
ludowego interesu zespolenia ludu w 
zwarty obóz ludowy i przeciwstawienia 
jego siły zakusom reakcyjnym; 

Zważywszy, iż połączenie posłów 
Wyzwolenia i Lewicy Ludowej już odda
ło sprawie ludowej i państwowej wielkie 
usługi. n 

Zjazd delegatów powiatowych PSL. 
Lewicy uchwala połączyć swoją organi
zację z organizacją PSL. Wyzwolenie 
w jedną organizację polityczną PSL. W y 
zwolenie". 

Po U C H W A L E N I U tej rezolucji zebrani u-
rządzili gorącą owację prezesowi Wyz
wolenia Thugutowi i posłowi Putkowi. 
Dalszą część.obrad wypełniły referaty o 
obecnej sytuacji politycznej, dyskusja na 
ten temat, nareszcie program organizacji 
celem skupienia się ludowych W obóz jak 
najbardziej zwarty i jednolity. 

Przez powzięcie rezolucji niedziel
nych Wyzwolenie stało się organizacją 
ludową, działającą na terenie całej Rze
czypospolitej, co należy uważać" za po
ważny fakt polityczny. 

TURCY PRAGNĄ PERTRAKTOWAĆ. 
PAT. — ANGORA. 7 marca Polrad 

Jo. Niezależnie od odrzucenia projektu 
traktatu lozańskiego. Zgromadzenie Naro 
dowe przyjęło • niosek, upoważniający 
rząd do kontynuowania rokowań pokojo-
wvcłu 



Str. 3. „R E P U n i . 1 ? A" 

C H L A Ś N I Ę C I A . 

Dola 
Pensja dozorców miejskich jest dla referenta, 
Nieziszczalnym marzeniem, najwyższym awansem... 
Na śniadanie, wieczerze, ideie tymczasem, 
Na czczo przegryza z pogardą petent?. 

Wraca z biura do domu; często ma si^ zdarza, 
2e godziną przestoi przed skiepów wystawą, 
Syci głodny ż.bdek wyborną zastawa, • 
W domu zaś czeka obiad z kartki kalendarza. 

Łaty w łokciach przetarte, łat nie pokrywają, 
Nowych resztek na łatv nie ma za co kupić, 
Myśli, jak sukno z biurka na łaty ylupi j , 
Dy nie chodzić po micśric, jak Adam po raju. 

ZoM-' jeszcze ratunek urr dni v mil:, 
Wziąć do ręki kapelusz z dawnego sezonu, 
Stać na rogach z pokorą i dłonio wzniesioną, 
W godzinach wo!nvch Żebrać? dobrać zabronili. 

Już nie potrzeba szukać dla zboża stodoły, 
Już urzędnik zbawiony, wypłacą podwyżki. 
Nie czekały terminu urzędnika kiszki. # 
Wywieźli referenta, wywieźli na Doł--. 

Łódź. 7/łII—23 r. W. Djanowicr. 

BARWY W MUZYCE. 
Przodkowie nasi odczuwali analogję 

między muzyką a malarstwem jako 
czystą abstrakcję — dzisiaj jednak stała 
się ona konkretną. Zaszła bowiem dziwna 
wymiana naszych wrażeń zmysłowych: 
widzimy tony. a słyszymy barwy. Nie 
rozchodzi się przytem o patologiczne uro
jenie, ale o całkiem normalną drażliwość 
nerwów. Wiedza określiła takie relacje 
zmysłów mianem „fonismów" i „ fo-
tismów"- Fonizm jest to wrażliwość 
akustyczna, wywołana przez wrażenia 
świetlne, a fotłzmem nazywamy drażli
wość kolorową, pobudzoną przez tony. 
Widzenie tonów „aiulition coloree", jak 
mówią francuzj, jest zjawiskiem dosyć 
pospolitem. Pierwsze techniczne próby 
wzajernnego dopasowania tonów i barw 
poczyniono już w osiemnastem wieku. 
W roku 1739 jezuita Castel, zachęcony 
nauką Newtona o harmonji kolorów, zbu
dował fortepian barw (clabccin oculaire), 
w którym.skala pryzmatyczna odpawia-
dała siedmiu tonom gamy. Paralela 
między pryzmatem • a gamą została 
później często użyta jako założenie har
monicznych systemów tonów i barw, lecz 
nie osiągnęła jak dotąd zadawalniającego 
rozwiązania, tego problemu. W roku 1895 
zbudował anglik Rimington organy kolo
rowe- Te organy są właściwie instru
mentem czysto barwnym, gdyż są one 
nieme, a przy uderzeniu w klawisze wy
wołują jedynie zabłyśniecie pewnego 
określonego koloru, będącego według 
subiektywnego odczucia konstruktora ko-
relatem w tym wypadku czysto fikcyjne
go tonu. Niemym tym eksperymentem 
chciał Rimington udowodnić, iż Mozart 
komponował przeważnie w błękitnym 
kolorze. Meycrbeer, w fioletowym, 
Wagner w purpurowym, Massenet w 
żółtym, a Lecoeq, mistrz operetki, w 
szkarłatnym- Dążenie do stworzenia z 
słysząlncmi tonami zarazem widzialnych 
barw jest starsze, niż ogólnie mniemają. 
Muzycy, zajmujący się temi kwestjami, 
przypuszczają według niektórych punk
tów oparcia, iż już w zamierzchłych 
czasach Hellady' podejmowano się 

dobnych prób. Praktycznie zajął się naj 
gorliwiej kombinacją tonów i barw zmar
ły w 1915 roku rosjanin Aleksander 
Skriabin- Starał się on artystycznie zu
żytkować odkrycie już dawno potwier
dzone przez wiedzę i wykonał te zamiary 
w swoim ostatnim utworze symfoni
cznym, mianowicie w Prometeusie. 
Skrjabin tutaj wymaga zamieszczenia w 
zespole orkiestry fortepianu barwnego i 
partytura jego dzielą rewolucyjnego na 
polu muzyki, ukazuje specjalny system 
notowania dla określenia harmonji ko
lorów. 

Niestety troszczył się genialny kom
pozytor tylko o artystyczne możliwości 
fortepianu barwnego, a nic o techniczne 
rozwiązanie konstrukcji. Wobec tego 
plan powyższy pozostał w dziedzinie 
teorji i ideologii- Ponieważ kolory pry
zmatu odpowiadają siedmiu tonom muzy
cznym, można zapomocą harmonicznego 
svstemu akordów tonów zbudować z 
matematyczną logiką również akordy 
świetlne. 

Trójdźwiękowi w tonacji dur C E G 
(to jest rezultatowi 8, 10 i 12 tonu 
wyższego) odpowiada akord świetlny w 
kolorze czerwonym, żółtym i zielonym-
W analogiczny sposób można przenieść 
na akordy świetlne, akordy myzyczne w 
tercjach i sekstach- Dostosowanie cha
rakteru brzmienia różnych instrumentów 
do pewnego koloru zależy już oczywiście 
jedynie od indywidualności odczucia-
Zdania poszczególnych kompozytorów są 
tutaj całkiem rozbieżne- Joachim Raff 
twierdził naprzykład. że odczuwa dźwięk 
fagotu w kolorze szarym, pistonu w 
barwie zielonej, oboju w żółtej, fletu w 
błękitnej I t. d. Dźwięk rogu wywołuje 
wspomnienia lasu i polowania, wobec 
czego niektórzy muzycy identyfikują go 
z kolorem zielonym- Ogólnemu zaś 
uczuciu odpowiada określenie dźwięku 
niektórych małych bębenków w barwie 
ciemno-szarej, a tonów dzwonków przy 
tambuiwnach w kolorze srebrzystym-

( C d- n.) 

C h i j f i S r k l e r e s t a u r a c j e 

w 8 i e w - Y o r k u . 

Restauracja odgrywa w nowoczespvm 
społeczeństwie bardzo ważną rolę,, gdyż 
opłakane skutki wojny wszechśw:itowcj 
uniemoi''wiojnee mł ^łym mat'eństwom 
zbudowa !c wbrnrtfo ogni ka domowe
go, zmuszają szerokie warstwy ludności 
do jadania poza domem. Restauracje 
europejskie są przeważnie banalne, zada 
niem ich jest dostarczanie publiczności 
pożywienia w mni. ' lub więcej dobrym 
gatunku i po możliwie przystępnych ce
nach. Są one wszystkie urządzone na 
tę samą modłę według starych formuiek 
towarzyskich, a właściwie nie starają się 
urozmaicić gościom pobytu oryginalno
ścią i pomysłowością. Zupełnie inaczej 
dzieje się w Str.nach Zjednoczonych, gdyż 
amerykanin goni wiecznie za nowością i 
sensacją nawet w najbardziej trywial
nych dziedzinach życia. Donoszą nam 
oto dzienniki amerykańskie, iż w Nowym 
Jorkt: wesz! •• bstś Inio w modę chińskie 
restauracje. Wytworne towarzystwo w 
poszukiwaniu oryginalności i odrębności 
w szar- źnic ż^cia codziennego, raczyło 
zaszczycić swą elegancką obecnością, 
zewnętrznie całkiem nieinteresujące i 
mało estetyczne restauracyjki w chińskiej 
dziclnfcy miasta. Znajdują się one w 
ciemnych labiryntach ponurych, ważkich 
domów, dając gościom złudzenie zabro
nionych przez policję nowojorską jaskini 
palaczy opjum. 

Kelnerzy ubrani są po europejsku i 
europejskie wrażenie czynią również o-
brusy, na małych, czworokątnych stoli
kach, oświetlonych magicznym blaskiem 
lampionów. Spis potraw jest długi i pi
sany po chińsku, lecz kelner ułatwia goś
ciom łamaną angielszczyzną zestawienie 
uczty. Potrawy są przyrządzone mister 
nie, z ominięciem wszystkich kości, dla 
udogodnienia gościom, posługującym sic 
zamiast noża lubwidelca, drewnianemi 
pałeczkami. W restauracjach tych na
przykład podają kury pozornie upieczone 
w całości, lecz z których w niewytłoma-
czony sposób zostały usunięte kości. Spe
cjalnością chińską są pozatem mikrosko
pijne ciasteczka, wyborne w smaku, lecz 
o dziwnym wyglądzie. Mienią się one 

wszystkiemi kolorami tęczy, jak maleńkie 
bańki nwdlane. Prochibicja alkoholowa 
nie dozwala na wyszynk trunków, lecz 
w przezroczystych filiżankach chińskich 
podają kelnerzy słotawy lub zielony płyn, 
który stanowczo nie jest herbatą, a działa 
dziwnie rozgrzewająco i podniecająco na 
przyzwyczajonych do „whisky" ameryka-
ninów. Kuchnia w chińskich restaura
cjach jest w przeciwstawieniu do często 
bardzo brudnych i poplamionych obru
sów utrzymana z holenderską schludno
ścią. Kucharz zaś jest mistrzem w swoim 
achu, pracuje zimą i latem obnażony do 

pasa i ugniata ciasto — na swoich pier
siach. Ponieważ jednak odznacza się on 
również skrupulatną ćayef rfcią, widok 
jego nieco odmiennych od zwyczajów euro 
pejskich praktyk kulinarnych, »nie psuje 
apetytu zwiedzającym kuchnię gościom. 
Chińska służba słynie zresztą w całe.) 
Ameryce że swej czystości,' zręczności i 
usłużności i zastępuje w wielu domach 
brudnych i zdemoralizowanych europej
czyków 

Z e k r a n y . 

„Dziecię karnawału" w Lunie. 
„Dziecię karnawału", to szmat losu jj 

precezja odtworzony we wszystko 
przejawach współczesnego życia- Akcĵ  
poczęta w słonecznej Nicei w kiilniin3 
cyjnym punkcie zawita do ruchliwego 
Pary/a- Na korzyść film:i zapisać ^ ' 
leży oryginalne zdjęcia okolic Nicei-
zwłaszcza scena pojedynku na urwis* 
podgórza, jest wyśmienicie co do techfli* 
ujęta. Markiz Oktawjusz de Granicr-
spędza dni w beztrosce, wraca pewflępj 
wieczoru, jak zawsze, w „humorze , 
znajduje na progu pałacu dziecię, »®7]?L 
cię karnawału", podrzucone przez ma W* 
opuszczoną i zrozpaczoną, po najio''1 

wyjeździe męża za ocean. Markiz jaK 
niańkę do „swego" dziecka angażuje, m 
chce tego ciekawa fabuła, własną 
Pawełka (tak nazywał się malec). ^ ' , 0 ' 
roba Pawełka, oraz troskliwa piclęg n a, c ) 

rzekomej niańki, jak i rzekomego ojca. 
doprowadza między niemi do czułcSjj 
akordu. Mąż wraca do kraju, do swy c' 
praw ojca i męża. „Rodzina" źc?11'. 
gościnne progi markiza- Markiza kreowa 
Mozżuchin i jak zwykle w swoich rolap1. 
salonowych wykazuje dużo inteligencji j 
uczucia. Lisienko w kreacji Henryków™ 
Dumont. ani na jeden ton nie ustąpiła w 

grze swemu wielkiemu partnerowi. 
D. Owlcz 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miciskł. Dzisiaj „Makbet" pote*<" 

tragcd|a Szekspira dla zrzeszeń robotniczych ' 
dyr. Barwińskim i p. Leonją Barwińska. w rol»c 

głównych. 
Próby z „Intrygi i miłości" na ukończ*'1''' 

Prcnijcra wspanialej tragcdji Schillera w sobo"-' 
10 marca, w dniu jubileuszu 35-lctnicj pracy s C*' 
nicznej Wacława Gurynowicza, który kreuje 
kapelmistrza Mili ;ra. 

Szósty poranek literacki. W niedziele, 1'"^ 
marca, o godzinie 12 w pol. w teatrze micjsl"1* 
odbędzie się szósty po/anek literacki. Powtór*0"' 
będzie poranek „Najmłodszej poezji polskiej' ' 
zmienionym program- m. Słowo wstępne „O " 
wej poezji" wypowie reprezentant poetów P- ^ 
zef Wiltlin, p. Stefan Jaracz (z „Reduty"), P-
onja Barwińska, p. Roman Tański i poeta Wit''1' 
wygłoszą poezje Lechonia, Przysicckic£o, IW* ' 
kiewicza, Wicrzyńskiego, Brauna, Wandurski^* 
Słoni., skiego i Wittiina. Bilety w kasie teatru-

„Bajki' w „Casho". W niedzielę dnia U'* 
marca, « godz. 12 w pnł. odbędzie się 3-ic pr*e 

stawienie „Bajek" d'a dzieci i młodzieży w 
o". Odtworzona zostanie baśń fantasty'1'1' 

„Kopciuszek" w 3 odsłonach. W 2-e i odsło"1' 
Na balu królewskim" pantomina i t/tec — Pr*' 

zespól uczenie szkoły gimn. rytm. p. Paszkc-F"' 
k.kowej, przy akompaniamenclt arkicstry. Rcl*' 
serujc „Kopciuszka" artysta reżyser teatru ttW 
kiego p. T. Lcszczyc. 

O 

Nadzwyczajny telegram 
Firma S z m e c h e l i Rozner , Łódź, Piotr
kowska 100 i nija 160 sprzedaje stare za
pasy palet damskich, bluzek, spódniczek 
po tanich cenach. 723—' 

ANATOL FRANCE. 

Z dni bólu i grozy. 
Strażnik zamknął drzwi więzicuia za 

księżną F^.nny d' Brcnay, która, jak głosi 
la lista, została aresztowana dla bezpie 
Tzcństwa kraju. 

Księżna siedziała na ławce, i podczas 
gdy urzędnik zapisywał jej imię i na 
twicko, myślała: — Mój Boże, za . co U 
wszystko, czego ty chcesz odemnic?— 

Strażnik wyglądał raczej na zrzędę, 
fliz na z<ego człowieka. Śliczna jego córka 
zachwycająco wyglądała w białym swym 
czcpcczku z kclorowcmi wstążkami 
w barwach narodowych. 

Więzienie jest przepełnione, bo cho
ciaż codziennie nadmiar aresztantów idzie 
na gilotynę, tc jednak ja, komitety, db::-
jącc o to. aby inni przyszli na ich miejsce. 
Fanny wyszła na <k::':r. podwórze, pośrod
ku którego stała wielka kwitnąca akacja, 
J >.aś kobiet:: wyrzy;: la w korze drzewa 
Hlery, F: • poznała • niej przyjaciół':* 
I lat •-' 'ecir . J i . — Ty tutaj, Antoinet'-? 

— Ty tutaj Fanny? Każ sobie łóżko 
wstawić 3n moj?j peli ,mamy sobi- prze
cież tyle do opowiedzenia! 

— A gdzież twój mąż? 
—Mąż, mój Boże, raorawdę dawno o 

nim nic myślałam; niesłusznie nawet bo po 
stępowanie jego względem mnie było za
wsze bez zarzutu... Myślę, że i on siedzi 
w jednym z więzień.... 

—Cóż ty tutaj robisz Antoinetlo? 
—Cicho... która godzina? Kiedy wybije 

piąta przyjaciel mój, którego imię przed 
chwilą wyrzynałam przestanie przebywać 
między żyjącemi. Dziś w południe sądził 
go Najwyższy Trybunał Rewolucyjny. Po
znałam go tutaj, w więzieniu; wspaniały 
człowiek... Ale powiedz riii coś o sobie l o 
chanie! \ 

Objęła Fanny wpół i zaciągnęła ją do 
swej celi. 

Wieczerzę spożywano przy wspólnym 
stole. Księżna spostrzegła ze zdumieniem, 
że nieomal wszystkie ercszlantki zdawały 
się być zadowolone, były starannie ubrane 
i uczesane. Nawet w obliczu śmierci nie 
straciły chęci podobania się. Mówiono o 
różnych miłosnych przygodach i w krót
kim czasie Fanny była już wtajemniczona 
we wszystkie stosunki miłosne, jakie na
wiązano w tych ponurych murach więzień 
nych, gdzie groza śmierci nadaje miłości 
większego jeszcze uroku. Ogarnął ją nic-
wysłowiony niepokój i tęsknić poczęła za 
ciepłym uściskiem przyjacielskiej dłoni. 
Myślała o człowieku, którego kochała i 
uczucie gorzkiego żalu zdawało się rozry 
wać jej serce. Łzy, gorące jak żądza, po
płynęły jej po twarzy; spojrzała znowu na 
otaczające ją kobiety i pomyślała: „Um
rzemy wszystkie razem, czemu ja jedna io 
-tem smutną i serce moje polnejcst niepo
koju, nedczas, gdy inne kobiety biorą 
śmierć równic lekko, jak życie?" 

Płakała przez całą noc, leżąc na twar
dym więziennym tapczanie. 

Dnj płynęły powoli i jednostajnie. Fan 
ny piędziata u stóp kwitnącej akacji, która 
roztaczała dokoła czarodziejską swą woń. 
Na ziemi leżał jakiś papier. Fanny prze

biegła go oczami: były to wiersze młode
go poety przebywającego w tymże wię
zieniu. , 

Skończywszy czytać, Fanny pogrążyła 
się w głębokich rozmyślaniach. Przebie
gła myślą całe swoje życie: wyszła za mąż 
bez miłości, a czas wypełniała jej muzyka 
i poezja, A polem zjawił się człowiek, któ 
ry ją pokochał — kochała go również, ale 
nigdy do niego nie należą. Teraz dopiero 
w murach więziennych poczuła, czemby 
dla niej ta miłość być mogła. Na myśl, że-
wkrótce ma umrzeć, ogarniała ją rozpacz, 
czuła już zimny pot śmierci na czole. W 
jakiejś nadludzkiej wprost trwodze pod
niosła oczy do nieba i szepnęła pobladły
mi usty: — Boże, wróć mi nadzieję! 

W tej samej chwili usłyszała jakieś ci
che kroki, była to Rozyna. córka strażnika 
więziennego: — Obywatelko, jutro wic-
c-orem człowiek, który cic kocha, czekać 
będzie w pobliżu więzienia, weź tę pacz
kę, są tu suknie, które zwykle noszą, je-
r.tcśmy obydwie jasne i tego samego wzro 
stu, w ciemności nic można nas ozpoz-
nać. Przyjdzie po ciebie jeden z wartowni 
1 ów, jest on wtajemniczony we wszystko, 

-to mój narzeczony. 
Na Fanny cichfe te słowa podziałały 

jak ożywcze tchnienie wiosny, żądza wol
ności i życia ro~.idzała jej pierś. Z g j v 
juf: przeży vała całą rozkosz wyzwolcua 
i na myśl, że wkrótce zakosztuje miłości 
przycisnęła obydwie ręce clo s?rca. 

Nagle srojrzcła na stojącą przed nią 
d/.iev/?.zynę i zapytała: — Czemu to mnie 
właśnie chcesz uwolnić, nic znasz ma c 
przecież wcale? 

— Dlatego, żo przyjaciel twój obhcai 

mi 
1 

dużo t '. -jędzy, 
ub " mego 

wtedy bede ' 
orentyna. Widzisz W»jg 

obywatelko, że mai w l yn swój właS n» 
interes. A pozaiem, to wolę uratoW* 
c' ' ' • ! : !:ogoś innego. 

— Dziękuję ci dziecko, ale chciał' 
bym . ' • ' c vi"- 1 ' dlaczego? , . | 

-•- Bo jestc taka ładna, a przyja^j 
t.vćj bardzo jest smutny z ;owodr. was*'1 

rozłąki.... 
Fanny machinalnie wyciągnęła do 

z.ynv rękc, chc;c wziąć paczkę z r z - c z : t ' 
mi, lecz nagle ją cofnęła: t 

— A czy ty -/iesz Rozyno, że uioż c' 
to przypłacić wb.sncm ;;ycicm? 

— iyciem?... — wykrzyknęła dzic^' 
c-yna—nie, nb wiedziałam o tem. Niec.j. 
żzż mnie pani nic trwoży!...—A po c l i v r ' - a 

nieco uspokojona Vrlała: — T w ' j P R 7 '^' 
ciel pomoże mi się ukryć. , 

— W c "., ::i Paryżu niema bcr-P' c C

c 

njgo miejsca, dziękuję ci za twą of i ; i r ' 
Rozyno, or-Hnć jej nie r-egę. 

Rpjsyna stała nieruchoma. C i 

— Przecież ty pójdziesz na gih;*:'» 
c -v\vatclko, . ja me 'ędę niosła posl'1 

mojego Fl.rentyna. 
os'itnic b.;dź spokojna n t 

ci w tc 
Dziewc la <" ig<- jeszcze płakała * 

klinała, w końcu .dilęHa na ziemi 
wać poczch kra; 

,-ofl1 

zaty Fanny. 
chwil>: : • 

rozkW', 

cał" 

lek''' Głęboką ci ; Kin: rjń 
wiato -^-zaszeleścił gałęzi mi 
tlego drzewi. więziennego i P 0 . 6 ^^ 
c bkrlego, michkiego kwiecia 
głcrwc dobrowolnej ołtary. . , , 

Tłóm. Lit* 
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Kijowski jarmark kontraktowa, 
Wywiad specjalny „Republ iKi" z prezesem Targów Wschodnich 

p. Marianem TursKitn. 
Lwów, d. 3 marca 

^ "odczas mego krótkiego pobytu we 
w°wie, skorzystałem z uprzejmości p. 

^lesa Targów Wschodnich i dyrektora 
cYinego Banku Związkowego p. Marja-
^urskiego, który brał udział, jako ofi-

' " S - delegat w kontraktach kijowskich, 
Porosiłem go o wywiad co do stosunków 

eci»ych' w Rosji. — .Na wszystkie moje 
.Wania udzielał mi łaskawie p. Turski 
?°aiszerszych odpowiedzi o ukształtowa 
. S'C stosunków przemysłowo-handlo-
7C". Ponieważ wiadomości te są aktualne 
*°gą mieć wielkie znaczenie dla nasze-
fiospodarczego życia pozwalam sobie 
a ć poniżej odpowiedzi na wszystkie 
e zapytania, które zadałem p. prezeso
wskiemu. 

*"* Kto byl inicjatorem i urządzającym 
6 kijowskie? Czy jest to impreza rządo-
' CzY też prywatna? 

u 7" ^ r zeważnie rządowa, choć przy spół 
ale prywatnym. Bawiłem w Kijowie 

^ tydzień, t j . od 16 lutego do 23 lute-
k^YJęto mnie bardzo gościnnie. Targi 

się w dalszym ciągu i trwać bę-
k*z do końca marca. Były one zupełnie 
^'"ropejsku urządzone, jak na pierwszy 

D l e całkiem uzupełnione. 
Jakie działy przemysłu były tam re

montowane? 
^N ieoma l cały przemysł rosyjski: włó-
^° ' c zy, ludowe wyroby, hafty, następnie 
L tyny rolnicze, czekolada, wino i arty-

' spożywcze. 
, r Jaki jest obecnie stopień produkcii 
Takiej w porównaniu z okresem przed-
0 N n y m ? 
^ Dosięga on 20 proc. produkcji daw-

^łównym okr. produkującym jest Ural. 
L v Jakie wyroby są przeważnie wytwa-

^ Chodzi panu zapewne przedewszy-
j j e D l o przemysł włókienniczy. Rosja 
pikuje wyroby bawełniane, półwełnia-
^' Wełniane, najwięcej jednak białe. Ja-
^ Wyrobów tych jest bardzo zła. Wy-
* C o w z Łodzi wogóle nie było. 

c Czy nie zna pan prezes cyfrowego 
^Wlenia obecnego handlu zagraniczne-
«vosji. 

** Dokładnych danych w tej chwili nie 
111 do rozporządzenia. Ogólnie 75 proc. 

J°'rzebowania zagranicznego Rosja po-
L^a z Polski i Niemiec przeważnie dro-
^ ' N l u nielegalnego przez suche grani-
^ odwołoczyska, Zdołbunów itd. 

— Jak kalkulują się towary rosyjskie? 
— Bardzo drogo. Są przeciętnie o 400 

procent droższe od polskich. Sklepy kijo
wskie zawalone są tedy towarem łódzkim. 

— Jak przedstawia się sprawa surow
ców rosyjskich? 

— Wszak wiadomo, że Rosja jest ol
brzymim rezerwuarem wszelkich materja-
łów surowych. Rosjanie bardzo poważnie 
biorą się do eksportu surowców na więk
szą skalę. Projektowany jest wywóz wszel
kiego rodzaju w roku 1923 według progra
mu rządowego na 200.000.000 rubli w zło
cie. Wartoby, aby przemysł polski przy po
mocy rządowej wystarał się o te surow
ce. Trzeba się spieszyć, bo przemysł rosyj
ski rozw*ja się z dnia na dzień. Handel 
pracuje we vnątrz Rosji na podstawie mo
cnej waluty: rubla złotego, a nazewnątrz 
na podstawie dolarów, funtów, franków itd. 
Rozwijają się również banki: Bank Pań
stwa, Bank Związku, Kooperatyw i kilka 
prywatnych. Udzielają one kredytów, opar 
tych na systemach stosowanych w pań
stwach kapitalistycznych. Obrót wekslo
wy w Rosji jest bardzo znaczny. 

— Czy przemysł łódzki ma jeszcze ja
kiekolwiek szanse pozyskania rynku ro
syjskiego. 

— Kolosalne. Bardzo długo jeszcze 
przemysł rosyjski pomimo swego szybkie
go rozwoju nie będzie mógł zaspokoić za
potrzebowania wewnętrznego. Stosunek 
sfer handlowych do Polski jest przylym 
bardzo sympatyczny. 

— Czy można pana prezesa zapytać je
szcze o ogólne warunki życia w Rosji. 

— Ależ najchętniej odpowiem. Rosja 
najwidoczniej odradza się. Na ulicach ruch 
prawie normalny. Sprawa mieszkar'owa w 
Moskwie, Petersburgu i wielkich miastach 
przedstawia się źle — jak i u nas; na pro
wincji jest t; wiele lepiej. Co do sprawy ży
wnościowej, to na Ukrainie żywności jest 
poddostatkiem, w samej Rosji natomiast 
panuje głód. Kartek chlebowych wcale nie
ma. Strejki są zakazane. Waluta bolszewi
cka w chaosie. Najmniejszy banknot w o-
biegu opiewa na miljon rubli. Cudzoziem
ców dotychczas w Rosji jest mało. Ludzie 
jeszcze bojr się bolszewików, ale powoli 
ruch obcych poczyna się wzmagać. 

Dziękując prez. Turskiemu za ciekawv 
wywiad, pożegnaliśmy tego dzielnego i c-
nergicznego propagatora gospodarczego w 
Polsce. 

Oskar Berman. 

Wiadomości gospodarcze, 
P ^0JEKTY NOWYCH USTAW. 

O^AT. - WARSZAWA. 7 marca — 
1ę|v

aski marszałkowskiej w sejmie wpły 
^••'astępujace projekty ustaw z min. 

Projekt ustawy w sprawie podnle-
&e|nj

a gwarancji skarbu Rzplitej za do-
\ \ n i e P r zez Polski Bank Krajowy zo-

Z a " ' wypływających z wydanych 
» komunalnych. 

\J'projekt ustawy w sprawie upoważ 

" i n i Banku Krajowym pożyczki w' 
" miljardów marek. 

P. ministra skarbu do zaciągnięcia 
W7'skii 

^ r ° J c ^ t ustawy o pierwszym dodat 
^•hi Prowizorium budżetowym za 

°o 1 stycznia do 31 marca rb-

*° SUNK1 POLSKO-HOLENDERSKIE. 

P r zykładem Belgji budzić 
s*e ,J w sąsiedniej Holandji coi 

sto za-
coraz żyw-

JW^toteresowanie sprawami gospodar-

\Polskie 
Vo ' ° ' s k i . Jak świeżo donosi poseł* 
\ą Polskie w Hadze rząd holenderski 
^ e l i i: i) V a ' właśnie p. Q. J. Serlemijna, ną 

wydziału holenderskich kolei że Sdii oficjalnym przedstawicielem Ho-
S a H

n a l!1 T a rg i Wschodnie 1923. P- O. 
roku 

laYgi 

i "Jarl " " s 1 *» 
W a l 1 1 k t Ó r y z k o i ' l c e i n u 0 

%$wlA ofiarowaną mu przez , 
u la H ' E K 0 C j n ° ś ć honorowego zastęp 
*Qąra, "olandje zwiedził w prywatnyn prywatnym 

^Za i Z e ' z własnej inicjatywy Lwów 
i ta rgów Wschodnich. 

II USj]|C.'siwo nasze w Hadze, popierają 
^ . l , ^ , ' ^ wszelką akcję dla zbliżenia pol 

'derskiego komunikuje 
"ości. że wzrastające 

pol-
przy tej 

zaintereso

wanie miarodajnych czynników Holan
dji przemysłem i handlem polskim oraz 
polskimi targami pozwala mieć nadzieję, 
że polski przemysł będzie mógł nieba
wem skutecznie konkurować na rynku 
holenderskim i w holenderskich kolon
iach z wyrobami innych krajów. 

FRANCUSKIE IZBY HANDLOWE. 
domagają sie podjęcia stosunków z Rosją 

AW. — PARYŻ, 7 marca — „Journal 
des Debats" w artykule wstępnym Ga-
uvina, pt. „Sowiety i handel międzynaro
dowy", pisze, że poszczególne izby han
dlowe wielkich miast francuskich żądają 
podjęcia oficjalnych stosunków z Rosją. 

(iauvin zapytuje, czemu te instytucje 
nie wysyłają same swych przedstawicieli 
a chcąc rząd skompromitować dla swych 
prywatnych interesów. Izby handlowe 
winny same wysłać swych przedstawi
cieli do Rosji-

I MIĘDZYNARODOWA AKCJA INSTY
TUCJI TARGOWYCH. 

W myśl uchwały powziętej przez ligą 
między na rodową konferencję targów w 
Hclsingiorsie, w której udział brali za 
stępcy 15-tu najpoważniejszych instytu 
cji targowych, wniosły targi wschodnie 
we Lwowie na ręce polskiego minister
stwa poczt i telegrafów podanie do mię
dzynarodowego związku pocztowego w 
Bernie z prośbą o zniżkę opłat poczto
wych dla międzynarodowej korespon
dencji w sprawach targowych- Min. 
poczt i telegrafów podanie to poparte 
przez min- przemysłu i handlu skierowa 
lo. wraz z własnem pismem polecająccm 

AUKCJA WEŁNY W LONDYNIE. 
Tel . wł. — LONDYN, 7 marca. Ceny podczas wczoraj

szego otwarcia aukcji, utrzymały się. na poziomie ostatnich 
notowań, wybór merynosów jest zły, natomiast crossbredy 
znajdują się w wszystkich gatunkach. E. S 

do międzynarodowego biura pocztowego 
w Bernie, które sprawę tę poruszoną 
równocześnie przez wszystkie niemal 
organizacje targowe w Europie przedsta* 
wić ma do rozstrzygnienia najbliższemu 
kongresowi pocztowemu. Podjęta akcja 
ma na celu ogółowi europejskich targów 
o wybitniejszem znaczeniu ułatwić ich 
wspólną działalność w kierunku odbudo
wy międzynarodowych stosunków han
dlowych i spotęgowania tętna życia gos
podarczego, w której to pracy wyręczają 
one skutecznie czynniki państwowe. 

PRASA BELGIJSKA O WIDOKACH 
ROZWOJU EKONOMICZNEGO 

POLSKI-
Z pośród licznych głosów belgijskiej 

prasy, które nawiązując do toczących się 
układów o traktat handlowy Belgji z Pol 
ską zajęły w ostatnim czasie nader przy
chylne stanowisko w sprawie nawiązania 
z Polską ściślejszego kontaktu gospodar
czego, zwraca uwagę zamieszczony w 
poważnym organie' kupieckim „Chroni-
que du Comptant et du Termę" w Bru-
xeli artykuł pióra jednego z wybitnych 
przemysłowców belgijskich, pracującego 
od szeregu lat w Polsce. Autor podnosi z 
uznaniem rozmach, z jakiem dokonano 
w Polsce uruchomienia warsztatów pra
cy i odbudowy środków komunikacyj
nych oraz ruchu handlowego. Pomyśl
nym zeszłorocznym zbiorom rolniczym 
przypisuje duże znaczenie dla uniezależ
nienia się państwa od zagranicy w zaopa 
trywaniu się w żywność. Zwraca uwagę 
kupców i przemysłowców belgijskich na 
znaczne korzyści, jakie przedstawia te
ren polski dla przedsiębiorczości, wska
zując na pokaźną cyfrę interesantów bel
gijskich uczestniczących w zakładach 
przemysłowych Polski. W szczególności 
podkreśla znaczenie Małopolski ze wzglę 
du na jej przemysł drzewny i naftowy. 
Dużą wagę przywiązuje zwłaszcza do ek 
sportu drzewa małopolskiego do Belgji, 
zachęcając do wzięcia bezpośredniego u-
działu w eksploatacji lasów przez budo
wanie tartaków, któreby umożliwiły wy 
wóz drzewa nie w stanie surowym lecz 
obrobionym, przez co by koszta tran
sportu znacznie się zredukowały. Inicja
tywę w tym kierunku uważa za korzyst
ną dla przemysłu belgijskiego i z tego 
względu, że firmom belgijskim fabrykują 
cym narzędzia i maszyny do obróbki 
drzewa przysporzyła by ona nowych za
mówień. Sądzi, że prawdziwą przysługę 
wyświadczyliby Belgii finansiści i techni 
cy tamtejsi, którzybu przez współdziała
nie w otwieraniu nowych niewyczerpa
nych jeszcze szybów naftowych w Mało
polsce, zapewnili swemu krajowi dowóz 
ropy na wypadek, gdyby Ameryka ze 
względu na własne swe potrzeby do ek
sportu tego produktu pierwszej potrzeby 
zaczęła stosować metody prohibicyjne. 

W zakończeniu swego artykułu autor 
wyraża silną wiarę w ekonomiczną przy
szłość Polski, rokując stosunkom pol
sko-belgijskim na pilti gospodarczym po
myślne widoki. Spodziewa się również 
że stosunki te pod wpływem zawrzeć się 
wkrótce mającego traktatu handlowego 
znacznie się ożywią i że belgijski świat 
przemysłowy skorzysta ze sposobności, 
aby przez gromadny udział w zapowie
dzianych na jesień 111 Targach Wschod
nich dać odpowiedni wyraz swym dąż 
nośniom w tym kierunku w sposób repre
zentatywny i godny wysokiego poziomu 
przepyslu belgijskiego. 

GIEŁDY. 
PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

Łódź, dnia 7-go marca. 
P r i m a . 
2 0 p i , . d . (1.02) 1.01 doi., 24 pojed. 

(i.04) 1.03 ol„ 24 pojed. skrę', średni 
( M l ) 1.10 doi., Lw: ' (1 <:) ..11 doi., 
32 pojed. (1.16) 1.15 doi., 32 podw. skręt 
średni (1.23) 1.22 doi., twardy (1.24) 1.23 
doi., 40 pojed. (1.33) 1.32 doi., 40 podw, 
skrę* średni (1.43) 1.42 ' 1.. twardy (1.44) 
1.43 doi. 

W nawiasach kursy z dnia poprze
dniego, m 

C Z A R N I GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolary 44,500, 
Franki 2,720, 
Marki niem. 2.10, 
Funty 209,200. , 
Złote ruble 225,500, 
Srebrne ruble 12,800. 
Bilon 6.100. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 7 mtrea. (PAT). Zamknięcie 

giełdy warszawskiej z dnia 7 marca. 
GOTÓWKA. 

Dolary Stanów Zjednoczonych 46100—44500. 
Dolary kanad. 44200. 
Marki niemieckie 2.02,1'—1.771/,. 

CZEKI. 
Belgia 2425—2400. 

Berlin 1.97»/J—1.80. 
Gdańsk 1.97'/s—1.80. 
Budapeszt 17.25. 
Holandja 18125. 
Londyn 214000—207000. 
Nowy Jork 45ooo—43ooo, 
Paryż 2760—2740. 
Praga 1350—1335. 
Szwajearja 8380—8200. 
Wiedeń 64.75—64. 

OBLIGACJE. 
Miljonówka 1735—1725. 
4i/' proc. Listy Zast. Z. za 100 rb. 2700—2600. 
4'/s proc. Listy Zast. Z. za 100 mk. 58. 
5o/° obi. m. Warszawy 390. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 38000—40000. 
Bank Handlowy 75ooo—73500. 
Bank Kupiecki Łódź. 4550. 
Bank dla Handlu i Przem. 24000—23000. 
Bank Kredytowy 14500—15000. 

Bank Pols. Przem. Lwow. 3875—3500 
Bank Zachodni 57500. 
Bank Zjcdn. Z. Polsk. 14400—14750. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 18250—18000. 
Czestocice 155000—156500. 
Cukier 176000—170ooo. 
Firley 16600—16650. 
Drzewo 5600—5500. 
Węgiel 138ooo—139ooo. , 
Cegielski lOOooo—1035oo. 
Lilpop 73000—77000. 
Modrzcjów 74000. 
Ostrowiec 65ooo—66000. 
Orthwcn 14250—13000. 
Zcliński 31000—32500. 
Rudzki 41500—39000. 
Starachowice 38000—38500. 
Ursus I em. 28000—II cm. 10250. 
Pocisk 52̂0— 5100. 
Parowozy 13300—13350. 
Zieleniewski 88000—87ooo. 
Żyrardów 1550ooo—1490ooo 
Borkowski 5300—5500. 
Hurt 7000. 
Jablkowscy 12ooo—11750. 
Żeglugi 4350—43C1 
Habcrbuscb 28500. 
Majewski 78000. 
Nafta 7000—6950. 
Nobel l?:C0±-17ooo. 
Lenartowicz 5660—5600. 
Ćmielów 28CO0—29000. 
Chodorow 47500—4300o. 
Gosł lwice 56ooo—57ooo. 
Michałow 34ooo—33ooo. 
Spicss 16500—17000. m 
Pustelnik 26500. 
Norblin 2oooo—1775o. 
Puls. 30000. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE-
BERLIN, 7 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa 47 jedna czwarta (47) 
Marka polska 48 (48) 
Nowy York 20.623.31 (20.500) 
Londyn 97.755.— (96.250) 
Paryż 1.246.87 (1.247) 
Wiedeń 28.27—28.43 
Praga 611.46—614.54 (608) 
Włochy 982 53—987.47 (962.25) 
Belgja 1.087.28—1092.72 (1.075) 
Budapeszt 670—614 
Szwajearja 3.837.88-3.847.12 (3.823) 
Belgrad 209.47—210.53. 
GDAŃSK, 7 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa 46.88—47.12 
Marka polska 48.62—48.88 
Nowy York 20.693.12—20.801.88 
Londyn 96.009.37—96.430.63 
Paryż 1.231.91—1238.19 
Poznań 46.38—46.62 
Holandja 8.079.75—8.120.25 
ZURYCH, 7 marca. (Zamknięcie giełdy). 
Warszawa 0.0120, Nowy York 5.3575; Londyn 

25.18; Paryż 32.45; Wiedeń 0.0074.75; Praga 15.95, 
Włochy 25.575, Belgja 28.35; Budapeszt 0.1775; 

Solja 3.05, Holandja 211.75; Christjania 97.50; 
Kopenhaga 103.25, Slokholm 142.75, Hiszpanja 83.50 
Berlin 0.0262. 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 

file:///Polskie


,R E P (U B L I K A' 

Dziś premjera! 8 3 1~ : Wielkie arcydzieło francuskie! atańskie złoto W 7 - M I U A K T A C H . — 

w rolach głównych: M-Iles AUREL i HERMESA oraz GASTON MODOT 

OBCASY GUMOWE I PODESZWY COMOWE 
SA. TRWALSZE I T A Ń S Z E N I Ż S K Ó R A . N A J L E P S Z A O C H R O N A 

P R Z E C I W W I L G O C I I Z I M N I E . 

I 1111 

Chłopcy i dziewczęta 
do roznoszenia gazet 

POTRZEBNI 
Zgłaszać się do admi-
nistracji „Republilii". 

u 

9f SIBUNION 
M A R ^ ochronna 

— jest rękojmią dobroci towaru — 

Ż Ą D A J C I E W S Z Ę D Z I E A N G I E L S K I E J 

HERBATY i KAKAO 
w paczkach 

1|2, 1|4. 1|8 funt. 

W O R Y G I N A L N Y M 

Skład hurtowy: 
W a r s z a w a , 

w blaszankach 
1|1, 1:2, 1|4, 118 

kilowych 

O P A K O W A N I U . 

Bielańska Ns 18 
Tel. 105-72 i 507-88 

680-3 

ul 

Specjalista chorób skór. 
nych i weneryczny"-

Piotrkowska 144 róg 
Ewangiellcka. 

Gabinet ROntgena 
i światlo-lcczniczy-

Godziny przyjęcia:). 
Dla pan 5—° 

DL. M L » . M I ' 1 

ZAWADZKA Ni 1°-
Choroby skórne I * ^ 
n e r y c z n e - 9 - 1 2 1 ^ 
w niedziele i sws 

przed połudnlem-^jj 

Choroby skórne i *** 
neryczne 

przyjm. od 10—12 I 6-"7 

NAWROT JVj_7U 

Dr. Feiks skusiiewicz. ; 
Łódź, ul. Andrzeja >'• 
Clioroby skórne i wene
ryczne. Przyjmuje: 9 i P°, 
cło 11 1 5 - 7 i pól g.pog$ 
oprócz świąt. ' 4 0 

Dr. W. Łagunowstf 
Choroby skórne, wene
ryczne i moczoplcioWe: 
Przyjmuje od 12—2 i °°. 
6—8 wiecz. Dla Pań ° a 

5 — 6 wiecz. Gdańsk* 
(Długa) 42. 6o5-' 

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KOSHIERSKl f|| M FIV71FWIT 
Wschodnia 51 (róg Cegielnlanei) l U. Ul . I I U Ł L L VI 1 1 

•
przyjmuje wszelkie zlecenia kuśnierskie z własnego oraz powierzonego 
inaterjalu, akuratna obsługą, po cenach umiarkowanych. 227—3 

2,3 i 5 Walcowe 
maszyny z granitowymi lub stalowymi walcami 
dla fabryk czekolady, farb, chemicznych fabryk 
oraz wszelkie inne maszyny dla fabryk czekolady 

i cukrów dostarcza 

B|T. J. Jarecki i A. BuKi, 
W A R S Z A W A , Z ło ta 65 , T E L . 405-25. 687-2 

Choroby skórne, wło
sów, weneryczne i mo-

czo płciowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) i promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Ni 1. 

Przyimuje oo y — I i od ó — 0 
Ula nan od 4—5. 92—0 

Choroby skórne wene 
ryczne i moczopłclowe 

DZIELNA Ni 9. 
Przyjmuje od 8—10 i pól 

i od 4—8. 
190—17 

Przedstawiciel: 662-f-3l 
S p . Akc. L A M S Z R T & CtrtZYSIAK, W a r s z a w a , N i e c a ł a 8 . 

Towarzystwo Przemysłu WłóKienniczego A NA" Sp. Akc. 
Zgierz, ul." Berka Joselewkza Na 12 

uruchomiło 

wM\ i i i i 
Przerabia surowce własne i p o w i e r z o n e 
Wykonanie zamówień szybkie i terminowe. 

Zarząd Gminy Starozakonnych m. Lodzi podaje 
do wiadomości, że H-gą eręść rejestru poborczego na 
1923 rok, zawierająca płatników z ulic: Cyniera, 
Eniilji. Engia, liwangiellckiej, Fabrycznej, Fajfra, 
Feliksa Fiszera, Franciszkańskie, Gdańskiej, Głównej, 
Głuciiej, Gubernatofskiej, Górny Rynek,, Grosmnna. 
Goplańskiej, Gęsioj, Henryka Hauslera, Św. Jakuba, 

sriej. Jerozolimskiej. Św. Jerzego, Joselewicza, Jul-
jusza. Kamieniej, Kaliskiej, Karola, Karolewskiej, 
Kątnej, Karwińskiej, Keniga. Kielbaclia, Kilińskiego, 
Konstantynowskiej, Kolejnej, Kielma, Kijowskiej. 
Krótko-Franciszkańskiej, Klonowej, Krzyżowej, Kru
cza, Krótkiej (Bałuty). Kościelnej, Lelewela, Lipowe, 
Ludwiki, Lutomiersklej, Łagiewnickiej, Łąkowej, Ma-
gittrackiej, Marysińskiej, Mickiewicza, Milsza, Mły T 

narskiej Monfuszki, Napiórkowskiego, Nawrot, No
waka, Nowo-Cegielnianej, stosownie do istniejących 
przepisów, zostają wyłożone do przeglądu w prze
ciągu 8-miu dni, t. j . od dnia 8-go do 16-go b. m. w 
kancelarji Gminy przy PI Wolności 6, w godzinach 
od 9-ej do 12 w pol. 830—1 

Łódź, dnia 6 marca 1923 roku. 

834—1 

Nowootworzony 
n u o o " 

PIOTRKOWSKA 9 2 
poleca Sz. Paniom, na nadchodzący sezon naj
świeższe modele. Wykonywa zamówienia z po 
wierzonego i własnego materiału. Oryginalne 
kreacje wiedeńskie już nadeszły i są do obej 
rżenia. — Ceny przystępne. 757.1 

Angielski 

biegle na maszynie piszący 
potrzebny od 1-go kwietnia 
oferty w|az z wa runkami 
płacy do redakcji pod Ne 7240 

833—2 

Zakład Tapicersko - Stolarsko - Heblowy 

Stanisław DerejsKi, 
Ł ó d ź , D z i e l n a Ns 5 , front, 1 piętro. 

Posiada na składzie gotowe meble , urządzenia B 
pokoi, oraz pojedyncze. 628 

KlńbOWC meble lakierowane podług rysunków. 

p l a t y n ę , zęby, 
z ło to i zegark i 
płaci najwyższe ceny 

B. SZP1RO, 
Konstantynowska Ni 20 

284—20 

Piąte 158 procent flrotei 
kupuję Brylanty, 

złoto, srebro, perły, dja-
menty stare zęby, ze
garki,' blżuterje, garde

robę 1 dywany. 
7 Konstantynowska 7 

Z. MIL1CH 348-25 
prawa oficyna I piętro. 

Dr. med. 

M. GLAZERi 
PIOTRKOWSKA 92. 

horoby skórne 

1 1 - 1 1 5 

vi* 

L E K A R Z - D E N T Y S W 

Piotrkowska Ni j 
Godziny przyjęć 1 0 " 

1 4 — 7. 

********* 
Ogłoszenia M I K 

Nauka I WYCHOWA 
(za wyraz 100 mk.) 

' 5 
nauczy' 

Buchalterji gruntownie 
krótkim czasie natu 

się można u Teod<>r 

Grossmana, 
Nr. 29. 

SLENKLEGG 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mk.) 

najlepszy («L5 
do paznogci. B U_ 

Przybłąkała się młoda 
czyca. Prawy WŁNŚDGJ 

może się zgłos"ić od W 
i pół do 3 pp. Dzielna •»*• 
m. 7. 8 2 1 - ' 

Specjalistka chor. we
wnętrznych. 

Ordynuje od 8-9 i 2-4 i pół 
PIOTRKOWSKA Nr. 17. 
lub Zachodnia 52, 3-cia 

brama. 

Akuszerka 

0 procentowa 
£ pożyczkę w o | m 

t Kszakiewicz 
Cegiclniana Mb 8 

" M A S S A Ż E " . 

Z a g u b i o n e d o k u " 1 

(za wyraz 8ó mk-'* 
Tgnblono kartę poWOjBĄJJ 
Ł na imię Szlama v 

Plac Wolności 11 wy^ . j 
Łodzi. 

fyincha Węgliński 
i przy ul. Wschodniej i 
zag. dowód osobisty*? j 
w Łodzi. 8 Z, 

nerec Wigdor Gold"^. 
I* Stary Rynei; N°. 2, W> 
bił kartę powołania Wg 
daną w Łodzi. 

Cijałkowski Jan ZgubH ^ a[ y 

i tę powołania W Y D A J A , 
Łodzi. 

Fijałkowska Jadwiga -o^ 
biła paszport nftiWf6 -

wydany w Łodzi. 
9 B 

818-2 

D T - ^ I - T I I Ł - Ł - I ^ < - « + ^ . . w Ł o d z i m k - H>50° • odnosz. do domu 500 mle- ( ~ \ n . 
R R E N U N I E I ĆŁ I ĆŁ . siecznie. - Zamiejscowa mk. 12,000 miesięcznie. \ J £ 1 O S Z G tl 1 3 . 

mW»!tli»r'/nii»-Zagranicą mk. 15.000 miesięcznie. 

ZWYCZAJNI:: mk. 350 za wlerai 
trowy (na atr 4 szpalty) NAUfcSLAN 
ink. 700 »a Wiersz m ilmetrowy (na atr. 4 szpalty) 
scowe o 30 proc. dioźej. " 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uorzcdnleeo zawiadomienia. 

y) NADCSŁANt,: mk. 725 za wiersz milimetrowy (na str 4 szpalty), 
(metrowy (na str. 4 szpalty) Zaręczynowe i zaslubluowc po tekście mli. 

Zajjran o 100 proc droicj Za terminowy druk oploszei adminlslr nie 0 

Za wydawnictwo „Republika" Maury"* 
cy J. Poznański. 

Redaktor Naczelny: Marjan Nusbati'11' 
Ołtaszewski. 

Złożono w własnej drukarni linotyP 0 ' 
we] (Piotrkowska 19); odbito w Druk a f ' 
ni Państwowej. 

Illmetrowy (na stronie 8 szpalt) W TEKŚCIE; mk. 7*0 za v}"'Ż\,oloty 
ANL: mk. 725 za wiersz milimetrowy (na str 4 szpalty). . { " K JtaBUff 

Zaręczynowe i zaslubluowe po teki 


